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Nr. 116. 


Wychodzi codziennie 2 razy o godz. 
7. rano, io 4. popoł. wyjąwszy po- 
niedziałki i dnie poświąteczne rano. 


Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie . . , 3złr. 75 centów 


miesięzznie , ., , 1 „ 


Z przesyłką pocztowa: 
w państwie Austrjackiom . . 
do Prus i izeszy niemieckiej 
Szwecji i Vanji „, , . 
Francji i Anglji , . . 


- 5 złr. — ct. 
4 talary 15 sgr. 
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Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 


We Lwowie, Czwartek dnia 30. Marca 1871. 


Rok X. 


p = 


Od Wydawnictwa. 


Szanownych prenumeratorów zapra- 
szamy do wczesnego nadesłania prenume- 
raty na 2gi kwartał 1871. 

Cena prenumeraty na Gazetę 
Narodową Wraz z Tygodnikiem niedziel- 
mym z przesyłką pocztową: 

rocznie . . . 20 «łr 
półroczmie „ . . 10 
kwanan" UE 5 , 
miesięcznie . . 1 „70 ct. 

W miejscu bez Tygodnika nie- 
dzielnego: 


2? 


rocznie . . 15 zir. -— ct. 
półrocznie , „abe |. - 
kwartalnie wicze —« 
mesięcznię akoa I, 30 ,, 


Z prenumeratą na Gazete Narodową 
przesyłać można także prenumeratę na 
Szczutka 

całoroczną . „ . 5 złr. 
porozna gd wa ..2 ,, 
kwartalną . . . 1 , 25 ,, 

Na Chochlik dwutygodnik illustro- 
wany kwartalnie wraz z premią 2 zlr. 50ct. 

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej i po trzykroć taniej przesyłać mo- 
Żna prenumeratę za przekazem poczto- 
wym. 


Lwów d. 30. marca. 

(Ceniraliści i rząd. — Z Rady państwa, — 
Uwolnienie kandydatów stanu nauczycielskiego od 
służby pod bronią. — Z Węgier.) 

Fukt, że komisja finansowa Izby, a po- 
tem Izba sama po oświadczeniach Hohen- 
warta z d. 23. pozwoliła pobór podatków 
na kwiecień, spowodował centralistyczny or- 
gan lwowski do zapewnienia, iż  centraliści 
temsamem zrobili pierwszy krok na drodze 
kompromisu z rządem, i do strzelania na 
sroki, które jeszcze nawet mie zjawiły się 
na widokręgu myśliwego. Pozwolenie po- 
datków na kwiecień poszło u centralistów 
raz z tego samego powodu, dla którego za- 
niechali wnieść adres albo przynajmuiej re- 
zolucję po rozprawie interpelacyjnej d. 23., 
tj. ża nie mogli być pewni większości dla 
siebie; powtóre zaś z tego powodu, że po- 
boru podatku na jeden iniesiąc odmówić nie- 
podobna. Dlatego w komisji fiaansowej na- 
wet nie wzięto pod uchwałę wniosku Rech- 
bauera, analogicznego ztym, jaki postawił w 
komisji rekrutacyjuej, i który też d. 28. zo- 
stał przyjęty. Jeżeli w ogóle centraliści mo- 
gli lub mogą myśleć o zbliżeniu się lub na- 
wet zawieraniu kompromisu z rządem, to 
tylko jako słabi, jako niemający Żadnej in- 
nej nadziei utrzymania się choćby pozornego, 
jak tylko poddając Się rządowi. Nie brakło 
na pogłoskuch o tem zbhżeniu się; na po- 

arcie wskazywano, Że komisja rekrutacyj- 
na odraczała swą uchwałę pod pozorem, że 
trzeba wyszukać jakąś właściwą cyfrę, na 
którą nniej Należy pozwolić rekrutów, jak 
rząd na mocy Ustawy wymaga. Nam się ten 
domysł wydawał mylnym, bo Hohenwart 
owszem nalegał, aby czy tak czy owak, 
sprawę tę jak najprędzej rozstrzygnięto, a 
zatem aby jej nie zwlekuno. Na cobądź zre- 
sztą się zanosiło, to obie uchwały komisji 
rekrutacyjnej z d. 28. puwzięte przez więk- 
szość jej centrałistyczną, z których jedna 
odmawia cyfry przez rząd wymaganej, m 
druga nawet dyskusję mad tym wnioskiem 
odimownym odracza do czterech co najmniej 
tygodai (bo ustawodawcze wnioski może rząd 


Ze świata. 


(Ponson du Terrail. Gustaw Lambert. 
Paul Dehożey. Broszury Marechala.) 

W czasie minionej wojny Francja stra- 
ła dwóch najpłodniejszych swoich roman- 
opisarzów;: Aleksandra Dumasa i Ponsona 
du Terrail. 

Ponson du Terrail był uczniem i 
naśladowcą Dumasa. Urodzony pod Grenoblą 
1829 r., umarł w Bordeaux 21. stycznia 
1871, mając lat 41. 

W skutek rady swego stryja, jenerała 
Toscana du Terrail, młody Aleksy wstąpił 
do mar;narki. Odbywszy podróż z Marsylii 
do Konstantynopola, prędko sprzykrzy ł sobie 
służbę morską, i wziąwszy dymisję, przybył 
do Paryża, w którym właśnie dopiero co wy- 

uchła rowolucja lutowa 1848. r. W gwardji 
ruchomej dosłużył się stopnia oficera. Po 
rozwiązaniu gwardji, Pouson mając lat 20, 
Oddał sie karjerze literackiej. Pierwsze jego 
powieści ukazały się w dziennikach; ia Mode 
1 Upimion publique. OJ tej epoki nia było 
prawie dziennika, któryby nie drukował je- 
go powieści, wziętość jego rozpoczyna się je- 
dnak dopiero od ogłoszenia romansu: 
Drames de Paris w la Patrie. 

Nazywano go niewyczerpanym bajarzem, 
Jakoż W CIĄGU jednego roku ogłosił sześć- 
dziesjąt siedmi tomów opowiadań i powieści, 
pełnych scen traicznych, Życie leśnych zło- 
uziei, Kryminały, galery dostarczyły mu bo- 
haterów. Powieści le Village, Pas de Chan- 
ce, Memoires J' un Gendarme, Maitre Ros- 
signol a zwłaszeza też Rocambol rozchwyty- 
wane były przez czytelników, których liczył 
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dopiero po Świętach, tj. po d. 17 kwietnia 
przedłoży) obie te uchwały dowodzą, że o 
kompromisie, a nawet o zbliźaniu się między 
centralistami a rządem już mowy być nie 
może. 

Jeżeli z owego mniemanego pierwszego 
kroku centralistów do kompromisu z rządem, 
organ ich lwowski wyrzekł pewnik, że za- 
miary rządu co do zmian konstytucyjnych 
nie sprzyjają autonomii krajów itd., to cóż 
wysnuje z tego jawnego zerwania ceatrali- 
stów z rządem? Zapewne to samo, co z ich 
kroku kompromisowego, bo taki to już jego 
zwyczaj. Mniejsza jednak o to, ale po tych 
uchwałach centralistycznych większości ko- 
misji rekrutacyjnej rozwiązanie Rady pań- 
stwa już stanęło na progu. Nicując cyfrę, 
którą rząd przedlitawski na mocy ustawy 
wspólnej przedlitawsko-węgierskiej i na mocy 
ustawy delegacyjnej żąda, i którą żądać m u- 
si, bo innej żądać mu nie wolno, naruszają 
centraliści prawa, które nie należą do kom- 
petencji Rady państwa; sprawy przedlitaw- 
skie, zmianę konstytucji przedlitawskiej prze- 
noszą na pole, takowym obce; a nie dopu- 
szczając nawet stanowczego rozstrzygnięcia 
kwestji, sięgając w samą rdzeń bytu pań- 
stwowego, tj. obrony jej państwowej, podko- 
pują byt państwa. Jestto postępowanie re- 
wolucyjne, nieusprawiedliwione niczem, a na- 
wet na opinii nie oparte, słowem szalone. 
Co powoduje centralistów do takiej ostatecz- 
ności: czy okropne uczucie swej słabości, czy 
jakie nadzieje, czy rozkazy z Berlina, aby 
bądźcobądź nie pozwolić się ułożyć chaosowi 
w Austrji? 

Pisma centralistyczne ciągle podburzają 
umysły swoich zwolenników. Tak Nowa Presse 
nietylko zapewnia, że rokowania zCzechami 
nie zerwane, ale że się w łonie deklarantów 
wytworzyła partja ugodowa, Że hr. Taaffe 
ma zostać namiestnikiem a hr. Ottokar Czer- 
nin marszałkiem Czech, i woła, aby centra- 
liści Rady państwa raz zajęli pozycję sta- 
nowczą, gdyż stanowisko rządu coraz więcej 
się utrwala. Wiadomość, że cesarz w maju 
pojedzie do Dalmacji, czyniąc zadość prośbie 
deputacji posłów dalmackich, także niebardzo 
będzie po myśli centralistów, którzy lękają 
się każdego zetknięcia monarchy z ludami, 
przychylnemi koronie a nienawidzącemi ban- 
dytów przedlitawskich. Cieszą się centraliści 
z ataków Skrejszowskiego na rząd, ale cóż 
gdy Narodni Listy tyn atakom wcale nie 
wtórują, a nawet milczą o nich zupełnie! 

Skoro w sprawie rekrutacyjnej centrali- 
ści wypowiedzieli rządowi wojnę, to trudno, 
aby obesłali delegacje. Rząd musi już w tych 
dniach zdecydować się co do pozostawienia 
lub rozwiązania Rady państwa, bo czas na- 
gli. Musi też wobe? stronnictw prawno-poli- 
tycznych zająć jasne stanowisko, bo w klu- 
bie prawego centrum już się zajmują kwe- 
stją, czy po wybraniu członków do delegacji, 
nie wypadałoby opuścić Radę państwa. 

Do uchwał Izby posłów z daia 28. mu- 
simy dodać objaśnienia. O uchwałach komi- 
sji szkolnej z dnia 20. i 21. co do pobiera- 
nia podatku szkolnego przez c. k. urzęda 
poborowe i dania zaliczki Czechom, już po- 
daliśmy wiadomość. Na następnych posiedze- 
niach minister fiaansów postawił wniosek, 
który do przyjętego wprzódy wniosku dodaje, 
że „fundusze te mają płacić do skarbu pań- 
stwa wynagrodzenie za tę czynność urzędów 
podatkowych, i odnośna instrukcja ma być 
przez ministerjum finansów za porozumieniem 
z krajowemi władzami szkolnemi wydaną.“ 
Przeciw temu wystąpił Czedik, a także dr. 
Czerkawski, który obstawał przy wnio- 
sku pierwotnym; mowił on: „Wniosek mini- 
sterjalny sprowadzi do zawikłania, gdyż mini- 
sterjum ma dopiero na podanie władz szkoi- 
nych wydać rozkazy do urzędów podatko- 


wych. Ztąd wyniknie mnóstwo pisaniny. Fun- 
dusze szkolae są temsamem, co fundusze na- 
ukowe i polityczne, a zatem wydanie naka- 
zów winno się pozostawić władzom szkolnym. 
Wynagrodzenie należało by się słusznie, ale 
zasada ta ma swoje znaczenie polityczne. 
Nie masz nic wstrętaiejszego, jak brać po- 
datki od żebraków, a takim żebrakiein jest 
nasze młode szkoinictwo; ono dopiero jest w 
początkach, i dopiero gromadzi swoje docho- 
dy.* W końcu przyjęto następującą uchwałę 
(dnia 28. i przez lzbę przyjętą): „C. k. mi- 
nisterjum finansów ma na Żądanie dotyczą- 
cych krajowych władz szkolnych polecić c. k. 
urzędom podatkowym pieniężny i dokumen- 
towy obrót kasami szkół powiatowych i ka- 
sami funduszów pensyj nauczycielskich.* 

Co do dchwały o Pograniczu, Izba cał- 
kiem słusznie odrzuciła wniosek Daniły i 
prawego centrum, gdyż Rada państwa nie 
ma prawa przesłuchiwać reprezentantów Fo: 
granicza, mianowicie, guy tacy reprezentanci 
nie istnieją. Uchwała ta nie bardzo będzie 
przyjemną Węgrom, bo choć wniosek ich, 
dotyczący zresztą tylko dopiero części Pogra- 
niczą, przyjęto, ale zarezerwowano Krainie 
prawo do okręgu Sichelburg i auklawy Ma- 
rienthal. 

Komisja rugów wyborczych załatwiła 
dwie ważne sprawy. Przeciw wyborom do 
Izby, przez sejm kraiński dokonanym, nade- 
szły protesta od centralistów kraińskich, żą- 
dające unieważnienia wyborów z powodu, że 
sejm dał tym posłom instrukcję na drogę, 
obowiązując ich do trzymania się adresu sej- 
mu, a instrukcje, jako ograniczające mandat, 
są nieprawne. Pisma centralistyczne wołały, 
aby wyboryowe unieważnić; sprawę przecią- 
gano, — w końcu jednak komisja, bojąc się 
drażnić Kraińców, uchwaliła d. 27. uznać 
wybory te za ważne, gdyż instrukcja, jako 
nieprawna, nie obowiązuje posłów, więc nie 
ogranicza ich mandatu, Nowa Presse sro- 
dze się tą uchwałą oburzyła. Druga spia- 
wa była ta, że w Czechach w jednych mia- 
stach przy układaniu list wyborczych, wyłą- 
czano dodatek wojenny, w innych zaś doli- 
czano. Komisja uchwaliła zatem rezolucję, 
wzywającą rząd do czuwania, aby we wszy- 
stkich krajach przy wszelkich aktach wybor- 
czych listy wyborcze według jednakiej pod- 
stawy układano. 

W komisji jurydycznej większość dla- 
tego odrzuciła wnjogek, aby nietylko przy 
przekroczeniach , przy przestępstwach i 
zbrodniach ograniczono prawo nadzwyczajnej 
(w najwyższym trybunale) rewizji spraw kar- 
nych, gdyż wtedy uszczuplanoby centralny 
trybunał na rzecz krajowych. Upatrzyli w 
tem  centraliści ustępstwo dla autonomii 
krajów ! 

W komisji finansowej przyjęto dochód 
ze soli, przez rząd na 17,446.056 złr. preli- 
iminowany, o pół miliona wyżej. Zarazem 
przyjęto rezolucję: „Wzywa się ministerjum 
finansów, aby rozważyło kwestję, czy i pod 
jakiemi warunkami, interes skarbu państwa 
zabczpieczającemi, mogłoby nastąpić upra- 
gnione przywrócenie sprzedaży soli dla by- 
dla, i aby w tym względzie zniosło się z 
węgierskieni miuisterjum finansów.“ Na- 
p'óźno reprezentant rządu, br. Hiugenau, 
wywodził, że będzie to rzecz daremna. Nie 
zapierał jednak, że byłoby to stosowntem. 
Prócz wielu innych spraw drobnych, komisja 
jednogłośnie przyjęła rezolucję Herdsta, wzy- 
wającą rząd, aby zajął się kwestją zniesie- 
nia wolności portu Tryestenskiego i odnośne 
przedłożenia wygotował. 

Według doniesienia Nowej Pressy mini- 
sterjam wysłało do namiestnictwa i dyrekcji 
policji w Pradze rozkaz, aby władze z całą 
energią wystąpiły przeciw festynom pruso- 
filskim, nawet w miejscach zamkniętych, albo 


najwięcej po przedmieściach pomiędzy robo- 
tnikami. Petite Presse pozyskawszy współ- 
pracownictwo Ponsona, powiększyć musiała 
liczbę odbijanych egzemplarzy o 50.000, 


Pisarz nie bardzo poprawny, jak wszy- 
scy ci, którzy wiele piszą, Ponsou porywał 
imaginację czytających scenami wybujałej 
namiętności, Zepsuty smak publiczności dru- 
giego Cesarstwa, znajdował zadowolenie w 0- 
brazach mordów, w opisach nocnych wypraw 
i w odkrytych tajemnicach wielkiego miasta. 
Przebaczano Ponsonowi sty! zaniedbany, prze. 
sadę i nienaturalność, a czytano 80, bo działał 
na nerwy. Zostało po nim kilkaset tomów 
powieści, z których może żaden nie przejdzie 
do potomności, napisał zaś je w ciągu lat 
dwudziestu, pracując codzień regularnie od 
godziny 5 rano do wieczora, 

Pod koniec życia miał już wcale niemałą 
fortunę, dom piękny W Auteuil i posiadłość 
wiejską koło Orleanu, którą mu Prusacy zni- 
szczyli. Łagodny w  poZyciu, towarzyski, 
wpadł z powodu porażek francuskich w 'iry- 
tację nerwową, która się skończyła śmiercią 
nagłą i niespodziewaną. Zgon jego w czasach 
strąsznej we Francji boleści, zaledwo zwrócił 
publiczną uwagę. Za trumną też na cmen- 
tarz prócz rozpaczającej żony i matki, szło 
kiłkuaastu tylko reprezentantów francuskiej 
prasy, która w zmarłym utraciła najczyn- 
niejszego, bo pisującego jednocześnie do czte- 
rech fejletonów współpracownika. 


Gustaw Lambert sławny francnzki 
podrużnik, któregó wyprawie do biegnna pół- 
nocnego wojna przeszkodziła, inaczej zakoń- 
czył życie. Pozostał on w Paryżu i wstąpił 
jako ochotnik do marszowego batalionu gwar- 
dji narodowej. Pod Buzenval ciężko raniony, 


umieszczony był w ambulansie w Grand- 
Hotel, gdzie przy wydobywaniu go z kąpieli 
oddał Bogu ducha. Był to człowiek zacny, 

rozumny i wielkiej inicjatywy. Zginął w 
chwili, gdy po długiej pracy, miał już okręt 
i zebrane drogą składkową pieniądze na wy- 
prawę w celu odkrycia północnego bieguna. 
Prelekcje jego o morskich podróżach, o kli- 
macie północnym i ziemiach lodowatych, znaj- 
dowały wielu sluchaczy w Paryżu. Kto go 
słyszał mówiącego, ten nie wątpił w pomyśl- 
ny skutek wyprawy. Może kto inny będzie 
od niego szczęśliwszym. 

„ Obok Gustawa Lamberta w tejże samej 
bitwie pad Buzenval, gdzie zginął także Roche- 
brun i kilku Polaków a jenerał Kruk był 
rauiony, ugodzony został kulą Paul Delo- 
zey, jeden z redaktorów Siecla, pisma, które 
SIę zawsze odznaczało sympatją dla Polski i 
Je) sprawę gorliwie popierało. Dehozey umarł 
z ran w Paryżu, który mimo przegranej 
wojny, nie przestanie być stolicą Europy. 
Londyn jest kramem, Berlin koszarami, Pa- 
ryż tylko sam, jak powiada pan Marechal, 
jest ogniskiem wolności. 

„len p. Marechal, którego nazwisko 
dopiero co wspomnieliśmy, wydał podczas 
wojny bardzo ciekawe dziełko p. t.: Drame 
de Metz i broszurę Espoir!, którą mamy 
przed sobą. _ 

Obojętność z jaką mocarstwa przypatry- 
wały się olbrzymiej wojnie, przypisuje Mare- 
chal obawie królów, de jakiej powód dawała 
im Francja, matka rodzicielka wolności ire- 
wolucji. Może nie jest zupełnie bezzasadnym 
pogląd francuskiego autora. Pewną bowiem 
jest rzeczą, że tak król pruski jak i car 
moskiewski w zmowie swojej w Ems, wspól- 
ność intercsu znaleźli właśnie w potrzebie 


pod innemi pozorami urządzanych, i aby z 
całą siłą nie dopuściły de monstracyj naro- 
dowych. 

Według Wiener Ztg., ministerjum 0- 
brony krajowej, w porozumieniu z ministe- 
rjami wojny i oświaty rozporządziło, że na 
dowód prawa do uwolnienia od służby pod 
bronią (Prisenzpflicht) według $. 14 instruk- 
cji wykonawczej do ustawy wojskowej, wy- 
starcza wykazanie się Świadectwem dojrza- 
łości, (przepisanem w $$. 34 i 38 ustawy z 
d. 14 maja 1809 o zasadach szkolnictwa lu- 
dowego), które kandydat stanu nauczyciel- 
skiego po skutecznym odbyciu kursu nauko- 
wego na preparaudzie otrzymuje i które na 
nauczyciela niższego kwalifikuje, tudzież wy- 
kazanie się, Że jest jako nauczycieł niższy 
na stale systemizowanej posadzie użytym ;— 
a zatem nie należy wymagać Świadectwa u- 
zdolnienia na nauczyciela w myśl $. 38 ust. 
z d. 14 maja 1869. 

W Nowym Sadzie (stolicy zamieszkałej 
przez Serbów Baczki w Węgrzech) odbył się 
d. 26. serbski mityng narodowy, na którym 
3.000 ludzi 43 gmin serbskich reprezento- 
wało, i przyjęto jednomyślnie rezolucję, żą- 
dającą po raz trzeci satysfakcji dla obrażo- 
nego honoru narodu, i natychmiastowego 
uwolnienia dr. Mileticza, gdyż przez usunięcie 
bana, br. Raucha, udowodnione zostały zbro- 
dnie, jakie ten ban popełnił na narodzie. 
Dr. Mileticz skazany został przez peszteński 
sąd przysięgłych (przed który idą przestęp- 
stwa prasowe, w Ccałem terytorjum właści- 
wych Węgier, z wyjątkiem Siedmiogrodu i 
Kroacji, gdzie jeszcze obowiązuje Bachowska 
ustawa karna, popełnione), za swoje artykuły 
w Zastawie, przeciw banowi Raucbowi. Inne 
artykuły podobne Mileticza w pismach na 
Pograniczu wychodzących, sąd wojenny w 
Piotrowaradzie uznał za niewinne, i br. Rauch 
został usunięty. Dr. Mileticz skazany w Pe- 
szcie na rok aresztn, odsiedział już pół roku 
w Wacowie, gdzie urządzono osobne więzie- 
nie dla przestępców prasowych. Jest on po- 
słem na sejm węgierski. 


Czesi i Moskale. 


Pojęcie pansławizmu nie wszędzie 
jednakowo jest rozumiane — nie zawsze 
ma ono takie znaczenie, jakie my przy- 
zwyczajemi jesteśmy nadawać mu. 

Inaczej wyobrużują sobie urzeczywi- 
stnienie idei panslawizmu Serbowie, któ- 
rym chodzi o to, aby przy przeprowa- 
dzaniu jej w czyn, mogli przyłączyć do 
swego państwa Bosnię, Hercogowinę i za- 
mieszkałe przez Serbów i pokrewne im 
szczepy ziem austrjackich. Nie mają też 
oni ochoty wehodzić w zbyt ścisłe połą- 
czenie z Moskwą.  Południowo-austrjaccy 
Słowianie stoją nieboraey zamyśleni nad 
dwoma projektami federacji słowiańskiej, 
nie wiedząc, który z nich wybrać: czy 
daleki ideał raju na ziemi w postaci je- 
dnolitego państwa słowiańskiego, rozcią- 
gającego się na pół Europy, czy też pro- 
jekt austrjackiej federacji pod władztwom 
Habsburgów. Moskale radziby znów wszy- 
stko, co się tylko da zagarnąć, wcielić 
do swego caratu, „ucywilizować* słowiań- 
skie ludy na swój sposób, odebrawszy im 
rodzimy ich język i wiarę, narzucając 
swoje moskiewskie dźwięki i formy reli- 
gijne. 

Panslawizm zaś Czechów, odmienny 
od wszystkich innych rodzajów panslawi- 


przygaszenia zawsze z Francji zapalającej się 
wolności. Dzienniki półurzędowe pruskie, ile 
razy pisały O zaborczości, o szowinizmie 
francuskim, dawały do poznania, że pod tem- 
wyrazami rozumieją dążność zbawiania na- 
rodów ideami rewolucyjnemi, jakoteż preten. 
sją roznoszenia po całym świecie wpływu 
swojego za pośrednictwem zasad roku 1789. 


„Gdyby, powiada p. Marechal ludy do- 
brze rozumiały położenie Europy, widziały- 
by w francuzkiej sprawie swoją własną 
sprawę. Alians dwóch autokratów północy 
(Prus i Moskwy) nie miał innego celu jak 
przez pokonanie Francji, stłumić w niej nie- 
wysechające Źródło idei wolności i Europę 
nacisnąć butem kozackim albo teutońskim.* 

Tak było, dwaj autokraci nie mieli in- 
nego celu. Wszystkie ludy to widziały prócz 
Francuzów, którzy nie w ladach ale w rzą- 
dach szukali sprzymierzeńców. 

Ludy garnęły się do Francji, ona je 
odpychała. Polakom odmówił rząd rzeczypo- 
spolitej pozwolenia do zorganizowania legio- 
nu polskiego, i chociaż własny jego interes 
wymagał odezwania się do Polaków w jarz- 
mie pruskiem będących, głębokie a systema- 
tyczne zachowywał o Pvlsce milczenie. Je- 
żeli emigracja pomimo tego poszła pod 
bron i niedopominając się o należne jej 
MIEJSCE, zajęła skromne, szeregowe stanowi- 
sko pomiędzy obrońcami Francji, to nie dla 
tego, aby. była zachęconą przez postawę rzą- 
du francuzkiego i nadanie sprawie francuz- 
kiej charakteru ogólnego, ludzkość całą ob- 
chodzącego, ale dla tego, że uważała za o- 
bowiązek tradycją narodową przekazany, nie 
opuszczać w nieszczęściu kraju najechanego 
przez despotę, kraju, złączonego z Polską 
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Manuskrypfa drobne aie zwracaja sie, lecz bya 
waja niszczone, 
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zmu, stanowi sam w sobie wykończoną 1 
Ściśle określoną teorję polityczną. 

Czeska społeczność jest niezaprzecze- 
nie bardzo rozwiniętą intellektualnie. Pod 
względem ekonomicznym Czechy równać 
się mogą z Belgią, tyle tam kolei Żela- 
znych, tak wysoko udoskonalone rolnictwo, 
rozwinięty przemysł rolniczy (włościanie 
zakładają wielkie cukrownie, młyny pa- 
rowe i t. p. przedsiębiorstwa na akcje) 
i przemysł fabryczny. — Płóciennietwo, 
przerób żelaza, hutnictwo, sukienniectwo 
na Morawii, browarnictwo i iune fabryki 
nadają surowym płodom rodzimym war- 
tość podwójną. Roje stowarzyszeń spożyw- 
czych, zaliczkowych, rolniczych (lokalnych 
i ogólnych), gimnastycznych, spiewackieh 
i czytelń, jakoteż potężnie rozwinięte cen- 
tralne stowarzyszenia dla celów podnie- 
sienia oświaty powszechnej i uprawy nauk, 
świadczą o niepospolitej jędrności tego 
społeczeństwa, z prawdziwie miodzieńczą 
energią używającego Życia po wiekowem 
uspieniu. Co jest jednak najcharaktery- 
styczniejszem u Czechów, to ów zmysł 
solidarności w działaniu politycznem i 
społecznem, którym górują nad innymi 
Słowianami. 

Ścisłe skonsolidowanie wewnętrzne 
społeczności czeskiej, której sily potęguje 
równo prawie na wszystkie warstwy roz- 
łożona oświata i przewyborny stan mate- 
rjalny tak miejskiej jakoteż i wiejskiej 
ludności, wyrobiło u Czechów imponujące 
zaufanie we własne siły, które cechuje 
każdy ich krok, i pansławizmowi ich, 
zrodzonemu z przekonania, że sami Niem- 
com nie podołają, nadało w ostatnich 
czasach zwrot, o którym pomówić chcemy. 

Porównywając swoje bogactwo in- 
tellektuałne i materjalne ze stanem in- 
nych szczepów słowiańskich, pogrążonych 
po największej części w rozprzężeniu spo- 
łccznem, i ubogich w inteligencję, posta- 
mowił przedsiębiorczy ten naród popróbo- 
wać sił swoich w szerszym Świecie, na 
arenie życia politycznego wszystkich Sło- 
wian — od stepowisk podbiegunowych , 
po Adrjatyk. 

Moskwa wyobraża  niezaprzeczenie 
potężną siłą materjalną. Jestto państwo 
silnie zorganizowane, pod względem mili- 
tarnym zajmujące pierwszorzędne niemal 
stanowisko w świecie, z natury i trady- 
cji swej zaborcze. Czesi wiedząc, Że ci, 
co teraz Są panami w Moskwie, nie są 
Moskalami, ale po większej części Niem- 
cami, wyrozumowali sobie, że bądź co 
bądź, zawsze by to może lepiej było, 
gdyby zamiast Niemców, co panują do- 
tychczas w Moskwie, oni opanowali Mo- 
skwę, a przez Moskwę Słowiaństwo. 

Aby tego celu dosięgnąć, wymyślili 
teorję „wzajemności słowiańskiej“, w któ- 
rą oplątać usiłują słabe głowy innych 
Słowian. Pewni, że ich własnej narodo- 
wości nie może na serjo grozić od Mo- 
skwy Żadne niebezpieczeństwo, dają z 
siebie niby przykład abdykacji, prawiąc 
o potrzebie omoskalenia się wszystkich 
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wspomnieniami historycznemi i wspólną wal- 
ką dla wolności. 

Hanowerczyków odepchaął rząd fran- 
cuzki od siebie. Mając gotowe kadry, upo- 
minali się o pozwolenie walczenia przeciwko 
temu, który ich króla wygnał, majątku po 
zbawił a ich ojczyźnie samodzielność ode- 
brał. Napróżno. Rząd francuzki nie mógł 
zrozumieć użyteczności hanowerskiego legiu- 
nu, nie uczynił więc jednego kroku i jetne- 
go słowa nie wymówił do niemieckich fede- 
ralistów i demokratów, którzy wielukrotnie 
raanifestowali swą niechęć do wojny i mo- 
gli się stać pierwiastkiem do rozsadzenia 
sztucznej jedności niemieckiej, przeprowa- 
dzanej pod grozą wojenną. 

Włoskich ochotników także zniechęcił 
ciągłemi szykanami. Garibaldi, jedyny wódz, 
którego Prusacy nie rozbili, doświadczył na 
swej osobie brzydkiej niewdzięczności urzę- 
dowej Francji. Obelgi wyrządzone mu dwu- 
krutnie w Zgromadzeniu narodowem w Bor- 
deaux, są bardzo smutną iilustracją stosun- 
ków walczącej Francji do przyjażnych sobie 
ludów. 

Starała się ona o łaski dworów, wysła- 
ła Thiersa jakby żebraka błagającego o po- 
moc do Londynu, Wieduia i co najdziwniej- 
sza, do Petersburga i została Sama jedna, 
bez pomocy, oddana na łup zwycięzkiemu 
wrogowi. Ze tak było skarzyć się na nikogo 
Francja nie może. Osamotnioną została z 
własnej winy. Pan Marechal i inni francuz- 
cy pisarze, słowo przypominające potrzebę i 
obowiązek solidarności ludów wobec despo- 
tyzmu, do swoich rodaków raczej, a nie do 
tych, co przez nich odsunięci zostali, zwrós 
cić powinni, 


Słowian dla miłości idei słowiańskiej, — 
Schlebiają też wszystkim innym namięt- 
nościom Moskwy, aby tak pomału zlewa- 
jąc Się z nią w coraz ściślejszą jedność 
moralną, opanować potęgę materjalną ca- 
ratn. Tę rolę, jaką teraz odgrywają w 
Moskwie Adlerbergi, Paleny, Kaufmany, 
Czesi pragną zdobyć dla siebie. Za na- 
rzędzie używają do tego stronnictwa tak- 
zwanego „młodomoskiewskiego", rozporzą- 
dzającego w Moskwie potężną machiną 
publicystyczną, posiadającego bardzo wpły- 
wowych zwolenników w małkontentach w 
najbliższem nawet otoczeniu cara. Wszak 
wiadomo, że Wielki ks. Konstanty i na- 
stępca tronu należą do stronnictwa mło- 
domoskiewskiego. Otóż polityka Czechów 
schodzi się jak najzupełniej z planami 
tej partji moskiewskiej, której program 
obejmuje mniej więcej następujące punkta: 

1. Wyprzeć w Moskwie cudzoziem- 
ców ze wszystkich wpływowych posad u- 
rzędowych, opanować administrację i ar- 
mię przez ludzi swojego stronnietwa; 

2. nadać całemu państwu moskiew- 
skiemu jednolity charakter narodowy, boz- 
względnie i wszelkiemi możliwemi środ- 
kami niwecząc wszelkie niemoskiewskie 
żywioły narodowe w obszernych ziemiach 
caratu. 

Co do Polaków, część tego stronni- 
ctwa skłonną jest przyznać im niejaką 
autonomię administracyjną za ceną cał- 
kowitego wyrzeczenia się z naszej strony 
historycznych praw politycznych i społe- 
cznej odrębności narodowej. 

3. Wszystkie słowiańskie ziemie au- 
strjackie i tureckie powinne być złączo- 
ne z Moskwą w jednolite ciało państwo- 
we, zcentralizowane pod względem admi- 
nistracyjnym i wojskowym, odgrodzone 
od „zgniłego* społeczeństwa zachodniego 
prawosławiem, z jednym językiem mo- 
skiewskim jako językiem literatury i urzę- 
dowym, przyznając innym „idiomom''* sło- 
wiańskim tylko podrzędne znaczenie w 
codziennem Życiu. 

Takie plany aby zrealizować, potrze- 
ba znacznej potęgi, mianowicie potęgi in- 
tellektualnej; należy opanować prasę nad- 
zwyczaj różnorodną, potrzeba ludzi zdol- 
nych do zastąpienia wielkiego mnóstwa 
cywilnych urzędników i wojskowych dy- 
gnitarzy odmiennych opinij politycznych, 
kierunek oświaty publicznej potrzeba wziąć 
w swoje ręce, a do tego stronnictwo mło- 
domoskiewskie, chociaż obejmuje w swoich 
szeregach najzdolniejszych ludzi w Mo- 
skwie, samo przez się niema jeszcze dość 
siły. 

Czesi ciągną mu w sukurs. 

1 Solidarmie, systematycznie, najracjo- 

nalniejszemi sposobami i ze świadomością 
celu, od męża stanu, co nad stosami 
ksiąg nczenych układa drogi pochodu 
dziejowego dla swojego narodu, do osta- 
tniego „kulturtragera* czeskiego, co je- 
dzie na Wołyń pomagać Moskalom ni- 
szczyć tam krnąbrny Żywioł polski, nie- 
mający ochoty samowolnie wyrzec się 
naturalnego prawa egzystencji, i do stu- 
denta czeskiego, co omnia sua secum 
portans wędruje na Litwę na nauczyciela 
ludowego, lub czynownika albo na dzien- 
nikarza do Petersburga, — wszyscy oni 
dzielnie pomagają do urzeczywistnienia 
takiej „idei słowiańskiej". 

Niedawno rozpoczęli dzieło , a prze- 
cież ten tak nieliczny nawet stosunkowo 
narodek, wiele już zrobił w tym kierun- 
ku. Przyznać im potrzeba , że dokazali 
wiele—bo oto znać już wyraźnie pełzają- 
ce kreatury czeskie na olbrzymiem cielsku 
Moskwy! 

Ale bodaj czy nię przeliczyli się 
Czesi z swojemi siłami. Chcieć opanować 
carat, a przez carat albo opanować albo 
zgnieść Polskę i inne narody słowiańskie, 
to może trochę za wiele na naród liczą- 
cy zaledwo pięć milionów mieszkańców. 
Z wstrętnym faryzeizmem  prawią Czesi 
o swoich sympatjach dla wszystkich szcze- 
pów słowiańskich, a w dziennikach swo- 
ich przemilczają całkowicie szszegóły o 
tem, jak to Moskale w Kongresówce, na 
Litwie i w Rusi systematycznie Nie m- 
com na łup wydają Polaków, aby re- 
sztę tem łatwiej wynarodowić, —co więcej, 
przez swoich kolonistów i industrie- 
ritterów czynnie biorą nawet Czesi 
udział w tej zbrodni ciemiężenia naszego 
narodu przez carat! Zapominają, że gdy 
Polski nie stanie, korona św. Wacława 
zatonie w morzu pangermaaizmu na wie- 
ki. Wszakżeż Bismark najwyraźniej mó- 
wił Tiurrowi , że poczytuje to już tylko 
za kwestję czasu, kiedy nastąpi „„rewin- 
dykacja* królestwa czeskiego dla niemie- 
ckiej Rzeszy. Czyż Czesi naprawdę nic 
złego z tej strony nie przeczuwają? 

Wiekowa niewola  zdemoralizowała 
politycznie Czechów — w mogiłach Rzipu 
śpi snem grobowym duch bohaterskiej, 
szlachetnej przeszłości tego narodu, i duch 
ten nie zmartwychwstał dotychczas! Snać 
woli on spruchniałe kości legendowych 
rycerzy swobody, niż nowożytnych „,mę- 
żów stanu'ć co dziś przywodząc czeskiemu 


narodowi, nie stawiają mu za cel podnio- 
słych idei sprawiedliwości dziejowej , ale 
utuczenie siebie, chociażby posoką zla- 
nem, żywem mięsem  niedomordowanego 
jeszcze bratniego narodu! Cały świat czo- 
łem bije przed bohaterami i męczennika- 
mi czeskimi, co w boju albo na szafocie 
tyle krwi serdecznej wylali za swobodę 
myśli i idei narodowości, wtenczas, kie- 
dy jeszcze ludy nie przyszły do Świado- 
mości indywidualizmu narodowego, nie 
poszanuje nigdy jednak tych , co dzisiaj 
swobodę i indywidualizm innych narodów, 


swojemu egoistycznemu interesowi poświę- ' 


cają. Któż jest dzisiaj ich sprzymierzeń- 
cem? Oto pewnie nie ci, co zasadę pospo- 
litej uczciwości chcą mieć zastósowaną i 
w połitycznem życiu narodów białą suknię 
swego narodu plamią dzisiejsi uczeni i 
politycy czescy, kojarzeniem go z caratem, 
który jest niewolą i wcieloną zbrodnią. 
Mocno się mylą moskalofile czescy jeżeli 
mniemają, że skierowawszy naród na ha- 
niobny tor posług caratowi , zaprowadzą 
go tain, gdzie pragną. Na zawadzie sta- 
nie im sprawiedliwość i Polska, silna za- 
wsze swemi prawami. 

Miękkie słowa Tonnerów nie przeje- 
dnają nas dla moskalofilskiej polityki 
czeskiej, bo Polacy za niczyją przyjaźń 
w świecie nie zapłacą  wyrzeczeniem się 


|. swojego historycznego programu. 


W oczach każdego Polaka z osobna 
i wszystkich razem, dobrowolna abdyka- 
cja ze swojej godności jako odrębnego 
indywidualizmu historycznego, wyrzeczenie 
się samodzielności moralnej, a ewentualnie 
politycznej jako narodu, stanowiącego 
Żywotny organizm , jest po prostu nik- 
czem nością. Polacy -sprzymierzają się 
tylko z równymi tj. z wolnymi i z tymi 
co do wolności dążą — to hasło wypisa- 
liśmy na sztandarze naszym narodowym 
jeszcze przed wiekami, i do dziś je do- 
chowujemy, wylaliśmy za nie morze łez 
i krwi, we wszystkich częściach świata 
bieleją kości naszych braci, co ofiarowali 
swój Żywot dla tej zasady. Ona jest ka- 
mieniem węgielnym dziejów Polski. Otóż 
przekleństwo wszystkich wieków naszej 
przeszłości historycznej , spadłoby na to 
pokolenie polskie, które pociągnąćby się 
dało ku zatraceniu na wędce pansławizmu 
nieuznającego praw do samodzielności sło- 
wiańskich narodów. 

Przyjdzie czas, kiedy Polska poda 
rękę i Moskwie i Czechom. Nastąpi to 
wtedy, kiedy dla Moskali stanie się zro- 
zumiałem polskie hasło: „Wolni z wol- 
nymi, równi z równymi**, a kiedy w Cze- 
chach ustąpi z areny zdemoralizowane 
pokolenie moskalofilskich prowodyrów po- 
litycznych tego narodu, apostołujących 
apostazję historyczną jako najwyższy ideał 
mądrości narodowej u plemion słowiań- 
skich, co nie mają szczęścia być Moska- 
lami. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 22. marca. 

(B. W.) Zapowiedziałem wam w liście 
moim, datowanym z Macon, że następną ko- 
respondencję będę wam pisał z Paryża. 
Tymczasem po stacjach kolei żelaznych p. 
Thiers kazał porozlepiać rozporządzenie, nie- 
dozwalające wojskowym dojechać dalej jak 
do Melun. Myślałem więc przez chwilę, że 
zobaczenie Paryża trzeba będzie odłożyć na 
później. 

Tymczasem w Paryżu rzeczy poszły ina- 
czej jak sobie myślał p. Thiers. Szczegól- 
niejsze to miasto Paryż i posiadające w naj- 
wyższym stopniu zmysł robienia rewolucji. 
Co za szkoda jednak, Że wszystkie pełzną 
na niczem w skutek odrętwienia narodu 
francuzkiego ! 

Nie jestem w stanie dziś, zaledwie przy- 
bywszy do stolicy i niemiawszy czasu wi- 
dzieć się z nikim ze znajomych, donieść wam 
nic o doniosłości tej nowej rewolucji, która 
w skutkach swoich zmusiła rząd ubiedz do 
Wersalu. Dam wan na dziś opis tego co 
egzystuje. 

Począwszy od Dijon na całej drodze aż 
do stacji Charenton pod samym Paryżem, 
widzieliśmy wszędzie Prusaków zajmujących 
nawct najmniejsze stacje drogi żelaznej. 

Okropny to widok dla każdego czło- 
wieka z sercem. PP. Prusacy są tak jak u 
siebie rozlokowani u mieszkańców i wyglą- 
dają wszyscy tak czerstwo i zdrowo, jakby 
nigdy nie odbyli zimowej kampanii. Cv za 
kontrast z opuszczeniem i nędzą którą wi- 
dać w nrmii francuskiej! 

W biamach Paryża powitała nas gwar- 
dja narodowa, nie robiąc Żadnych indagacji 
podróżnym, a zapytując tylko wujskowych 
czy mają broń. Rozporządzenie komitetu 
centralnego gwardji narodowej, od dni 3 pana 
Paryża, nakazało rozbrajać wszystkich woj- 
skowych przybywających z prowincji. 

Bez żadnego innego wypadku wjecha- 
liśmy na dworzec kolei żelaznej ljońskiej, 

Ogromny ruch po ulicach. Słońce przy- 
świecało najpiękniejszym swym blaskiem. Po 
fizjonomii mieszkańców nigdybyś nie poznał, 
że najstraszniejsza ze wszystkich Komuna 
rewolucyjno-socjalna rządzi miastem. 

Powozy, jezdcy konni, osoby przecha- 
dzające się pieszo, wszystko to obok barykad 
które napotkałem jadąc dorożką kało Ba- 
stylji i przy niektórych ulicach przyległych 
bulwarów, wygląda jak opowiadanie z tysiąc 
nocy i jedna. 

Plakaty komitetu rządzącego, który przy- 
brał tytuł Fédération republicaine de la garde 
nationale zakrywają mury miasta. 


Co z tego wszystkiego wyniknie, nikt 
nie jest wstanie przewidzieć, gdyż większość 
Francji stanie niezawodnie po stronie rządu 
w Wersalu. 

Fakt jednak, że naczelnicy ruchu są w 
bezwarunkowem posiadaniu miasta i wszy- 
stkich fortów, może inieć ogromną doniosłość, 
gdyż rząd nie może ich traktować jako pro- 
stych buntowników, alc jako władzę egzy- 
stującą de facto. 

Nie skończywszy listu wybiegłem na 
miasto, które w nadzwyczajnym spostrzegłem 
ruchu. Ulica d'Antin na której zamieszkałem 
znajduje się w sąsiedztwie placu Vendome, 
gdzie miała się odbyć manifestacja tej części 
mieszkańców, która nie chce uznać nowego 
rządu. Manifestacja ta ogłoszona przez dzien- 
niki miała się odbyć bez broni. Za zbliże- 
niem się jednak do placu Vendome, gdzie 
jest sztab wojenny nowej władzy, gwardziści 
stojący na straży zawezwali zbliżający się 
tłum do cofnięcia się. Gdy jednak kilku 
śmielszych nie usłuchało tego rozkazu, oficer 
służbowy kazał dać ognia. Padło 2 czy 3 
zabitych i kilku rannych, między nimi jedna 
kobieta. Popłoch wielki wszczął się po tych 
strzałach, tłum cały rozbiegł się we wszy- 
stkie strony, wszystkie sklepy zostały w 
mgnieniu oka pozamykane, choć Paryżanie, 
mężczyźni tak jak kobiety i dzieci, powyle- 
gali na ulicach, jakby niebezpieczeństwo nie 
istniało dla nikogo. 

Rzeczywiście popłoch ten uśmierzył się 
i wszystko na pozór wróciło do spokoju. 

Umysły są tak jednak wzburzone, że 
niezawodnie przyjdzie do starcia, do walki 
ulicznej, 

Jenerał Cremer przybył do Paryża i 
przyjął od rządu paryzkiego nominację na 
naczelnego wodza sił zbrojnych miasta. Mu- 
sicie zapewne wiedzieć przez telegram, że 
wojsko zbratało się z powstańcami i nie 
chciało strzelać do ludu. 

Deputowani Paryża Ludwik Blanc, Gam- 
bon, Elgar Quinet, Peyrat, Śchaelcher, Lan- 
glois, Henryk Brisson, Greppo, Tolain i Loe- 
croy, Floquet, Tirard, Clemenceau, Martin 
Bernard, Farcy, Jan Brunet, wraz z merami 
Paryża wydali odezwę do Paryża donoszącą, 
że domagali się przeniesienia tak izby jak i 
rządu do Paryża, i że przedewszystkiem do- 
magają się dekretu powołującego stolicę do 
wotowania ciała municypalnego, którego je- 
den Paryż nie posiada w całej Francji. 

Jednem słowem wszystko w Paryżu jest 
przewrócone do góry nogami. Ministerstwa 
zostały zajęte przez powstańców, a urzędnicy 
zdołali wszyscy ujść do Wersalu. Są teraz 
dwa dzienniki urzędowe, bijące jeden na dru- 
giego, paryzki i wersalski. Czy mój list was 
dojdzie— nie wiem, czy Paryż jutro będzie 
zamkniętym, nikt tego przewidzieć nie jest 
wstanie. W każdym razie pisać do was będę 
o ile można najczęściej, by Gazeta Narodowa 
wiedziała prawdę, nie więcej jak nagą 
prawdę. 

W jutrzejszym liście może będę wam 
mógł przesłać ocenienie polityczne tego ru- 
chu, który tyle wstrząsł całą Francją. 

PS. Otrzymaliśmy bolesną wiadomość 
z Nicci, iż tamże umarł wrsoko przez emi- 
grację szanowany Ksawdry Szlenkier, niegdyś 
kupiec warszawski, były prezes warszawskiej 
resursy kupieckiej, członek delegacji warsza- 
wskiej i Rady miasta Warszawy, na wychodź- 
ctwie zaś kasjer komitetu Towarzystwa nau- 
kowej pomocy. Nieboszczyk, będąc zamo- 
Żnym, wiele świadczył młodzieży kształcącej 
się w zakładach naukowych. 


Francja. 


Grvźby oficjalnego dziennika rewolucji 
nie zostały bez wpływu. Monde i Presse 
przestały wychodzić, la Patrie wstrzymuje 
się od wszelkiej politycznej dyskusji. Jest 
rzeczą godną uwagi, pisze korespondent pa- 
ryski do Graz. kolońskiej, że bonapartysto- 
wski Peuple jak najsilniej uderza na rząd 
wersalski i pośrednio wszelkiemi sposobami 
stara się wzmocnić opór insurgentów. Nie 
przeszkadaa to jednak panom ratusza chwy- 
tać i aresztować bonapartystów, gdzie tylko 
ich znajdą. 

Journal officiel rewolucjj w urzędowej 
części swojej ogłasza: „Liczni bonaparty- 
stowscy i orleanistowscy ajenci schwytani zo- 
stali na gorącym uczynku rozdawania pie- 
niędzy pomiędzy obywateli, w celu odwróce- 
nia ich od obywatelskich obowiązków. Każde 
indywiduum przekonane o przekupstwo lub 
o chęć przekupienia, ma być oddane w ręce 
komitetu centralnego gwardji narodowej. 

«Za komitet centralny 
E. Lebeau, 
delegowany przy dzienniku urzędowym. 

Na drzwiach ratusza przybito następu- 
jące ogłoszenie : 

„Rzeczpospolita francuska. Wol- 
ność, Równość, Braterstwo, Sprawiedliwość, 
Smierć złodziejom. Każdy na złodziejstwie 
schwytany ma być natychmiast  rozstrze- 
lanym.* 

„Ministerjum finansów. Wybieranie cła 
ma się odbywać jak dotąd. Najenergiczniej- 
sze środki przedsięwzięte będą przeciwko 
urzędnikom tej gałęzi służby publicznej, 
którzy zebranych pieniędzy nie oddadzą na- 
tychmiast finansowej delegacji komitetu cen- 
tralnego.* 

Delegowani przy ministerium finansów, 
członkowie komitetu centralnego 

Varlin. F. Jourde. 

Czytamy w Gazecie Kolońskiej: „Wer- 
sal przepełniony jest Paryżanami, którzy w 
masie szukają tam schronienia, i skarzą Się 
na brak łączności w stolicy pomiędzy ludzini 
porządku. Wszędzie skargi i narzekania na 
powstańców, a nigdzie silnej woli i chęci za- 
brać się do nich czynnie. Bourgeois wolą się 
raczej wynieść z całem mieniem, aniżeli bić 
się, tego jednak nie można nazwać tchórzo- 
stwem, tylko zmęczeniem, zobo,ę:nieniem. 
W sferach rządowych zaczynają żałować, że 
dano się powodować prawicy, I udano się do 
Wersalu, zamiast, żeby wprost pojechać do 
Paryża, i pozyskać sobie stan Średni. Wszy- 
scy się skarzą, że brak węzła, brak centrum; 
Zgromadzenie narodowe z każdem posiedze- 
niem staje się drażliwszem i niepraktyczuiej- 
szem w swoich dekretach. Prawica chciałaby 


tylko Picarda obalić, i poruszają ją tylko o- 
sobiste namiętności.* 

Opisaliśmy w numerze wczorajszym przy- 
jęcie merów paryskich przez większość Zgro- 
madzenia na rannem jego posiedzeniu. Po 
zawieszeniu tego posiedzenia starano się wpły- 
nąć na rozdrażnioną prawicę, aby sympaty- 
cznem zachowaniem się wynagrodziła niemiłe 
wrażenie pierwszego przyjęcia. To też na no- 
cnem posiedzeniu dnia tego, kiedy p. Arnaud 
(de P Ariege) w imieniu merów postawił 
propozycje, dążące do sprowadzonia ugody z 
Paryżem, a potem odwołał się do uczuć zgo- 
dnych Zgromadzenia, i wyraził przekonanie, 
że z niedawnego nieporozumienia nic już za- 
pewne w sercach nie pozostało, przyjęto je- 
go mowę przychylnie, dały się nawet słyszeć 
zewsząd okłaski. Była to jednak tylko ozna. 
ka chwilowej grzeczności ze strony prawicy. 

Rewolucja paryska znalazła echo swoje 
w niektórych większych miastach Francji, a 
przedewszystkiem w Lyonie i Marsylii. W 
Lyonie na 1200 oficerów gwardji narodowej, 
tylko 196 oświadczyło się za komuną i ko- 
mitetem paryskim, i z łona swego wybrało 
odpowiedni komitet lyoński. Uwięziono pre- 
fekta, W ogóle wszędzie rewolucjonistom po- 
wodzi się, ponieważ nigdzie nie spotykają e- 
nergicznego oporu. Wszyscy zmęczeni wojną, 
z pewną obojętnością przypatrują się wy- 
padkom. 

Jeżeli można zaufać zupełnie telegra- 
mom wersalskim, to w Lyonie i w Marsylii 
porządek jest już w całości przywrócony, a 
prefekta uwolniono z więzienia. Krwawego 
zajścia w Lyonie podczas tych rozruchów nie 
było wcale. 

Sąd wojenny w Lyonie wydał 23, mar- 
ca dekreta w sprawie zamordowania komen- 
danta Arnaud. Oskarzony Deloche skazany 
na Śmierć; również wydano dekreta Śmierci 
zaoczne na Ballas'a, Bouvret'a i Sas'a. Brack, 
Bruyasi Cho! skazani na deportację. Paequet 
na pięć lat więzienia. Gadoux, Fournier i 
Merel na pięć lat ciężkich robót, Gallot na 
miesiąc więzienia i 15 franków kary. 

Według wiadomości, jakie przyniósł nam 
telegram o rezultacie wyborów do komuny 
paryskiej, weszli w skład władzy, mającej 
zastąpić centraluy komitet sfederowanej gwar- 
dji, osoby zajmujące pośrednie stanowisko 
między stronnictwem merów paryskich, a rzą- 
dem powstańców — są to w większej części pu- 
blicyści, należący oddawna do najskrajniejsze- 
go odcienia. 

Rząd wersalski i Zgromadzenie narodo- 
we nie chcą uznać wyborów dokonanych. W 
Wersalu krąży nowa lista ministerjum, w 
której Żywiół orleanistowski góruje, republi- 
kanie są zupełnie z niej usunięci. Między 
więc reprezentacją narodową a wybrańcami 
stolicy jest zupełny rozdział. Zgromadzenie 
narodowe opierając się na zaufaniu prowin- 
cji, coraz wyraźniej dąży do przywrócenia 
monarchii, Paryż zaś występuje w obronie 
republiki. W walce tej, zwłaszcza gdy oba- 
wa rewolucji socjalnej, niegdyś zupełnie uza- 
sadniona, z wyborein Rady municypalnej zni- 
ka prawie, to Paryż niewątpliwie znajdzie 
poparcie w głównych miastach Francji. Je- 
żeli rząd wybrańców gwardji narodowej nie 
był niebczpiecznym dla rządów Thiers'a, to 
nowa władza, jeżeli umiejętnie postępować 
będzie, występując w obronie zagrożonej re- 
publiki przeciw reakcji, pozbawi wszelkiej 
powagi Zgromadzenie narodowe. 

Członkowie komitetu centralnego gwar- 
dji zrzekli się kandydatur do Rady municy- 
palnej, dotąd więc, o ile wiadomo, z pomię- 
dzy nich wybranym tylko został Varlin. Tym 
czynem dali oni piękny przykład do naśla- 
downictwa ludziom, pracującym dla dobra 
kraju. 


Przegląd polityczny. 


Studenci paryzkiej szkoły lekarskiej od- 
dali się pod dyspozycję dziekana swego 
Wiirtza i chcą utworzyć batalion przyjaciół 
porządku, który obsadzi szkołę politechniczną. 

Gdy w Poznaniu wybijano Polakom okna, 
nieoświetlone z powodu urodzin króla pru- 
skiego, w samym Berlinia choć tam nie ma 
Polaków, wypadła iluminacja nieszczególaie. 
O to co pisze o tem berliński korespon- 
dent Dziennika Poznańskiego: Nas tu 
wszystkich bardzo zudziwiły sceny i niepo- 
rządki, zaszłe w Poznaniu w dzień królew- 
skich urodzin. Amatorzy wybijania szyb by- 
liby tu mieli wiele roboty z nieoŚwieconemi 
oknami. O berlińskiej iluminacji można po- 
wiedzieć, że ogólnie jej nie było — gmachy 
rządowe, pałace książąj, firmy hof-liweran- 
tów były oświecone nawet bardzo Silnie, 
główna ulica „unter Linden* i arystokraty- 
czna „Wilhelmsstrasse* także nie Źle, ale na 
wszystkich innych ulicach to co kilka gomów 
całkiem ciemnych napotykało się w paru 
oknach kilka świeczek, słowem iluminacja 
taka, jaka była, nie okazała bynajmniej ani 
wielkiej radości ani wielkiej wdzięczności dla 
królewskicgo solenizanta*. 

W Dzienniku Poznańskim czytamy : 
„Wysłanie jeńców francuzkich zostało wstrzy- 
mane. Dnia 21. bm, otrzymały wszystkie ko- 
mendy etapowe rozkaz, ażeby tak szerego- 
wych jak i oficerów francuzkich, z wyjątkiem 
pochodzących z Alzacji i niemieckiej Lota- 
ryngji, przytrzymały w podrózy, gdzie ich się 
spotka i odstawiły do najbliższej władzy for- 
tecznej. Władza wojskowa nukazałą również, 
ażeby oficerowie i urzędnicy wojskowi, nales 
żący do oddziałów wojska, mających być roz- 
puszczonemi , nie sprzedawali swych koni, 
lecz żeby je utrzymano aż do dalszego roz- 
porządzenia kosztem administracji wojskowej. 
Powodem do tych rozporządzeń są obecne 
stosunki w Francji, w obec których rząd pru- 
ski chce być przygotowanym na wszelkie 
wypadki.* 


Kronika. 


--  Kurjerek lwowski. Mieszkanie przyszłe- 
go namiestuika zaopatrują teraz w calkiem nowe 
obicia i meble; a robota odbywa się tak posple- 
sznie, jakby już wkrótce mowy namiestnik zająć 
miał swe mieszkanie. Kto zaś będzie tym nawym 
namiestnikiem, nie wiadomo. 

Jutro ma odbyć się Walne zyromadzenie 
kasy oszczędności lwowskiej. Plan, który w prze- 


szłym roku nie udało się przeprowadzić dr. Tar- 
nawieckiema, aby tak on, jako naddyrektor byt 
płatny, jak i płatni członkowie zarządu od ka- 
żdego posiedzenia, plan ten ma być teraz prze- 
prowadzony, Pan Tarnawiecki zrezygnował z swej 
posady naddyrektora, lecz nie z powodu, iż dom, 
który on jako pelnomocnik kasy oszędności 
kupił od siebie jako pełnomocnika byłych wła- 
ścicieli, kosztował 72,500 złr. a restauracja, 
którą on kierował, kosztowala 74.500, i jeszcze 
20.000 kosztować będzie, tak Że kasa OSZCZĘ- 
dności będzie miała zaledwie 2 lub 2'/, procen- 
tu, łecz dla tego pan Tarnawiecki zrezygnował, 
iż wyb any był jako bezpłatny naddyrektor, te- 
raz zaś gdy będzie uchwalona posada płatnego 
naddyrekto'9 uważał za stosowne poddać się no- 
wemu wyborowi. 


Ażeby wykazać konieczność płatnej posady 
naddyrektora, instrukcję tak ulożono, iż ten nad- 
dyrektor ma wglądać w każdą najdrobniejszą 
czynno:ć, sam każe najmniejszej czynności do- 
pełniać, a płatny dyrektor zeszedł do rzędu 
urzędnika niższego bez żadnej władzy, To też 
gdy przyjdzie obsadzić posadę dyrektora, żaden 
caujący swą godność, a zdolny kandydat jej nie 
przyjmie. 

Przy tej sposobności radzimy wszystkim PP. 
adwokatom ubiegania się o posady w zarządzie 
kasy oszczędności. Będą wtedy nie tylko płatni 
od każdego posiedzenia, ale co ważniejsza, dla 
klientów swych mogą uchwalać pożyczki, pod ko- 
rzystnemi warunkami. 

Ale już to w naszym Lwowie, w naszych 
instytucjach autonomicznych dzieją się rzeczy, 0 
których się gdzie indziej nie Śni. Patriarchalny 
stan naszych stosunków objawia się w tej tole- 
rancji, Ręka rękę myje. 

„ Fakt wielkiej komiczności wydarzył się w 
niedzielę: 

„Wiadomo, iż Gazeta Narodowa wyraziła 

zdanie, iż p. Szemelowski zie posiada zdolności 
na burmistrza lwowskiego. Otóż p. szemełowski 
czy sam, Czy przez przyjaciół postarał się o 
oświadczenie 54 osób (z których 27 należało do 
dawnej Rady a teraz przy wyborach pominiętych 
zostało, a 27 zasiada w obecnej radzie), że on po- 
siada zdolności na burmistrza. I wziąwszy sobie 
dwóch świadków, p. notarjusza Strzalbickiego i 
urzędnika kasy oszczędności, Boberskiego, zjawił 
się w redakcji Gazety Narodowej z zawezwa- 
niem, ażeby to niby sprostowanie fakta wydru- 
kowano w Gazecie, jnaczej wytoczy redaktorowi 
proces! Naturalnie, że mu odpowiedziano, że gdy- 
by podpisani na oświadczeniu obligowali reda- 
ktora o wydrnkowanie ich zdania o zdolnośsiach 
burmistrzowskich p- Szemelowskiego, to byłby 
może redaktor z swojemi uwagami ja umieścił. 
Lecz gdy tego żąda sam p. Szemelowski pod 
grożbą procesu, dziennik zaś na n:ocy ustaw 
nie ma obowiązku nmieszczać przeciwnych swe- 
mu przekonaniu zdania, więc tego nie uczyni. 
- Nie wiedzieć czemu więcej dziwić się nale- 
ży, czy beztaktowi wielkiema, iż sam pan Sze- 
melowski żądał, i w razie odmowy procesem gro- 
ził, jeźli Gaz. Nar. nie ogłosi oświadczenia, 
iż ou posiada zdolności na barmistrza, czy tej 
nieznajomości prawa pana Szemelowskiego (który 
jest prawnikiem), iż ustawy obowiązują dzieanik 
do umieszczenia sprostowania fuktn, ale nie do 
umieszczenia zdania przeciwnego. 

Już to samo jedno zajście jest najlepszym 
dowodem, iż pan Szemelowski jest zupełnie nie- 
zdolnym na burmistrza stolecznego miasta. Je- 
szcze pewnie nikoma na myśl nie przyszło, gdy 
mu zarzucono brak zdolności do jakiejś fankcji 
publicznej, zbierać podpisy przyjaciół i znajo- 
mych, iż on ma te zdolności, i samemu potem 
żądać, aby to wydrukowano, 

W piątek 31. marca danym będzie kome- 
djo-dramat w 5ciu aktach, napisany przez panią 
Birch-Pfeiffer pod tytułem Milionerzy, na do- 
chód p. Karola Huberta. Spodziewamy się więc 
że publiczność lwowska licznem zebraniemiem się 
uczci zasługi sympatycznego artysty, zwłaszeza 
że sztuka nie jestqbez wartości. 

W początkach przyszlego miesiąca ma się 
odbyć walne zebranie członków lwowskiego ka- 
syna mieszczańskiego, na którem wieln członków 
zamyśla przeprowadzić liczne reformy. Jak nam 
d"RoSZONO, ma być postawiony również wniosek 
podpisany jaż „przez kilkudziesięciu członków 
osnowy następującej: Szanowne zgromadzenie 
raczy uchwalić: „Poleca się Wydziałowi, ażeby 
odpowiednio celowi zawiązania kasyna i w myśl 
arb, 1. statutn starał się wytworzyć z kasyna 
pewien rodzaj ogniska ruchu umysłowego i to- 
warayskiego a to przez urządzanie perjodycznych 
zebrań towarzyskich jako to: wieczorki muzy- 
kalne i deklamacje, pogadanki literackie i nau- 
kowe, zuznajamiające w drodze doświadczeń z 
najnowszemi odkryciami w dziedzinie nauk przy- 
rodniczych, teatra amatorskie itd. 

Zbytecznem byłoby podnosić donioslość i 
użyteczność wieczorków, musimy jednak wyrazić 
radość, iż członkowie kasyna zamystają o przeor- 
Banizowaniu tegoż, idziejbowiem dziś ono w nio- 
właściwym kierunku. 

„Dowiadujemy się, iż p, Guniewicz zamierza 
w pierwszch dniach kwietnia dać koncert w sali 
ratuszowej. Bliższe szczegóły nie o'mieszkamy pó- 
Źniej donieść, 

{ Program 14. wieczoru Towarzystwa muzją 
cznego, który się odbędzie w sobotę, jest nastę- 
pujący: 1. Kwartet smyczkowy Fr. Schuberta, 
odegrają pp. Sch., Sz. i M. St. 2. Spiew, 3. Wa- 
rjacje (F'dur) Bethovona odegra p. Stengel. 4. 
Spiew. 5. Fantazja Maks. Brucha na dwa forte- 
piany odegrają pp. Ws. i dyr. Mikuli. 

— P. Jan Mieczysław Kamienobrodzki 
rodem z Tarnowa, nezeń uniwersytetu Jagieloń- 
skiego, otrzymał duiu 28. b m. na tymże uni- 
wersytecie stopień magistra farmacji, ( Kraj.) 

— Uczniowie szkoły sztuk pięknych krakow- 
skiej, pp. Tadeusz Barącz rzeźbiarz i Hipolit Li- 
piński malarz, otrzymali z pomiędzy mnóstwo 
wspólubiegających się Niemców nagrody akademji 
sztuk pięknych w Monachjum, pierwszy za szkic: 
„Wojna,* drugi za stndja. 

— W Hrubieszowie zmarł tomi dniami pre- 
zes instytucji śp. Stanisława Staszyca p. Grotns. 

— Dz. Poznański cowiaduje się o przyczy- 
nio śmierci córki p. J. I. Kraszewskiego wraca- 
jącej po śmierci męża ze Syberji. Przed stacją 
Czeboksary, w gubernii Kazańskiej, przestraszyła 
się, gdy sanie przechyliły się, krzyknęła i pękło 
jej serce. Troje jej drobnych dzieci jest już w 
kraju. 

— Obraz p. J. Matejki „Unja* znajduje 
się już w Londynie na wystawie. Przez CZ.s 0- 
blężenia Paryża był on w hotelu Lambert i wca- 
le żadnego uszkodzenia nie doznał. 
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'— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
BIĘ we czwartek dnia 30 marca b. r. o godzinie 
6. wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym. 1. Podanie Zboru ewanielickiego 0 
bezpłatne odstąpienie dwóch sążni kwadr. ziemi 
na cment rzn Łyczakowskim pod grobowiec dla 
superintendenta é. p. Teodora Haase i zwrot za- 
płaconych od konduktu taks. — Sprawozd. ra- 
dny p. Dr. Grott. 2. Wnioski Sekcji II. wzglę- 
dem wyboru komisji dla rewizji kontraktu z To- 
warzystwem oświetlenia gazowego — z 3. pra- 
wników i 3. rzeczoznawców, — Sprawozd. radny 
p. Dąbrowski. 3. Pismo wydziału krajowego 
w Sprawie wydawnictwa aktów grodzkich i ziem: 
skich. — Sprawozd. rudny p. dr. Małecki, 4. 
Podania o przyjęcie do gminy: pp. Józefa Kun- 
ca (pens. c. k. urzędnika) i Pawła Depnera 
(strażnika policyjnego.) — Sprawozd. radny p. 
Zborowski. 5. Podanie p. dr. Oskara Fabiana, 
zastępcy nauczyciela przy wyższej szkole realnej 
o przyrzeczenie przyjęcia do gminy. — Spra- 
wozd. radny p. Piątkowski. 6. Wniosek sekcji 
V. w sprawie taks slużbowych kilku nauczycieli 
miej. szkól ludowych. -- Sprawozd. radny p. 
Sobieski. 7. Asygnata remuneracji dla p, Fili- 
pa Boreckiego pomocnika nauczycielskiego przy 
szkolą sw. Marcina. — Sprawozd. radny. p. So- 
bioski, 8. Obsadzenie trzech posad pomocników 
nanczycielskich przy miej, szkolach ludowych Św. 
Anny, Marji Magdaleny i Św. Marcina. — Spra- 
wozd. radny p, Sobieski, 


—  Kancelarja Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie przenosi się z d. 
1. kwietnia do lokalności wystawy w 
Domu Narodnym. Szanowni pp. ajenci i pp. 
członkowie raczą swe odnośne korespondencje 
tamże adrosować, oraz uprasza się pp. artystów 


Mendel Bain, Sender Laub, Moses Scharf Dawid, 
Mendel Kamil, Sender Spruch, Dawid Renert. 
Zlożyli zaś N. N. 4 zlr., Zigmunt 25 ct., Lei- 
zor Menczel 20 ct., Schloma Berger 10 ct. Ra- 
zem na ręce p. Rudkowskiej z Bukowińskiej Wi- 
żnicy 163 złr. 5 ct. 

Il. W zbożu przyslali koleją: pp. z Wy- 
nowa Bolesław Żurowski pszenicy 1 korzec, gro- 
chu 1 korzec, jęczmienia 2 korcy. Piotr Śliwiń- 
ski jęczmienia 4 korcy. Kazimierz hr. Wodzicki 
pszenicy 3 korcy, żyta 3 korcy, jęczmienia 3 
kercy. Julian Malczewski z Poczaj grochu 2 kor- 
cy. Oskar Szmel grochu korcy 3 jęczmienia 5 
korcy. Jakób Romaszkan z Koszy wiec jęczmie- 
nia 50 korcy. Trzemeski jęczmie a 5  korcy, 
owsa 5 korcy. Z Białogo Kamien » Schneider 
pszenicy jarej 1 korzec, żyta jarego 3 korcy, 
jęczmienia 28 korcy, owsa 12 korcy. Zebrane‘ 
przez księdza Kiernik żyta 1 korzec, jęczmienia 
7 korcy, owsa 5 korcy. Zebrane przez P. Cha- 
jęckiego Tadeusza, prezesa Rady Żurawieńskioj, 
pszenicy 5 korcy, żyta 5 korey, jęczmienia 23 
korcy, owsa 42 korcy. Komisja zliczywszy prze- 
sylki zapowiedziane, jakio mają nadciągnąć i go- 
towiznę, za którą przystępuje do zakupna zboża 
dla Francji, podala do kolei Karola Ludwika i’ 
Północnej o dozwo!euio jeszcze na 800 cetuarów 
wolnego od opłaty frachtu, gdyż dozwolone na 
1800 cotnarów okazuje się niodostateczne. Wzy- 
wamy o jak najspieszniejsze wysłanie zboża, gdyż 
więcoj nad parę dni po za dozwolone łaskawie 
przez dyrekcję koloi czas przeciągnąć się nie da, 
a ten się kończy z dniom 1. kwietnia, 

Lwów 27. marca 1871. 

Mieczysław Darowski, Józef dr. Sermak, 
ks. Dalmaty Ufryjewicz, Józef dr. Milleret. 

Podpisani, którzy ogłosili myśl zbierania 


towary. W cukierni Sobeskiego, w składach pp. 
Frankiewicza, Rosego, Kilińskiego i innych po- 
czyniły kamionie straty bardzo znaczne, * Szczę- 
ściem przysluguje tym panom prawo domagania 
się zwrotu szkody od tntejszego magistratn. — 
W hotelu francuskim Oehmiga kamień, rzucony 
z ulicy, ranił jednego z gości, złożonego cierpie. 
niem w łóżku. — Na Chwaliszewie zabrano pa- 
nu Kajkowskiemu całe skrzydło od okna, przy 
ulicy św. Marcińskiej strzelono Z pistoletu do 0- 
kien kamienicy pani Arndt. Kula jest złożona 
w redakcji. 

Nie zliczylibyśmy podobnych wypadków, o 
których z najodleglejszych strou miasta wciąż 
nam donoszą, z tym dodatkiem, ża w wieln miej- 
scach * nawet oficerowie przechadzali się śród 
tlumu, nietylko nie ganiąc, alo co gorsza przy- 
klaskując jego swywoli. Policja, jak zwykle w 
Poznaniu w takich wypadkach, pojawiła się do- 
piero wiedy, gdy komendant miasta, jenerał von 
Kriwell, zawiadomiony o gwaltach, osobiście 
przybiegł przed Bizar rozpędzać Żołdactwo i 
motloch, Jenerał ten do późnej nocy obiegał 
ulice, przywracając porządek, niestety, nieco za: 
późno. ` 

Tak minął wieczór wczorajszy, smutne da- 
jący Świadectwo pewnej części tutejszej publicz- 
ności niemieckiej, która bezprawia poduszczenia” 
mi w słowie i prasie przez cały ciąg wojny wy- 
wołała, i władzom policyjnym, które im zapo- 
biedz nie mogły czy nio chciały, Udowadniać na 
bezbronnych swej sily jest zawsze znamieniem 
wielkiej moralnej słabości, 


— Odpowiedź bocheńskiemu koresponden 
towi Gazety Narodowej na artykuł, umieszczo - 
ny pod dniem 19. marca b. r. w Kronice tegoż 
dziennika. Nie darmo to żyjemy w czasach rn- 


hałaśników, Znowu trzeba się zemścić, zatem je- 
den z gimnazjalistów strzela w powietrze: mimo 
tego realiści nie gimnazjaliści strzelali. - 

Otóż owe straszliwe zajścia bocheńskie, owa 
wojna domowa realistów z gimnazjalistami, o któ- 
rej jakiś obywatel miał donosić dyrektorowi sz5ól 
realnych, lecz szkoda tylko, że dyrektor szkół 
realnych ani karać ani indagacji ciągnąć z gim- 
nazjalistami nie może, bo swosch uczniów przy- 
zwyczajonych.do karności szkolnej, dawno skar- 
cił tak jak należało. 


—  Jarosiaw 24. marca 1871. Na kores- 
pondencję umieszczoną w 196 nu, Gazety Na- 
rodowej odpowiadamy: Cała korespondencja jest 
tendencyjną, mającą na celu zohydzenie szkoły 
i grona nanczycielskiego. Przytem obrał sobie 
sz, korespondent bardzo blahy (?) powód do tego, 
bo czyż ukaranie (sześciu) uczniów cieleśnie sta- 
nowi stosowny przedmiot do gazet, zwłaszcza, 
jeżeli kara ta za rozpustę legalnie i z zachowaniem 
wszelkiej oględności wymięrzoną została? ?! 

Czy zaś dla pojedyńczych uczniów kara cie- 
lesna lub kara aresztu jest odpowiedniejszą, o 
tem z pewnością grono nauczycielskie lepiej bę- 
dzie wiedzieć, niż sz. korespondent, który do 
wydania podobnego sądu tak samo nie jest kom- 
pententnym, jak do orzeczenio, czy grono nau- 
czycielskie z taktem postępuje lub nie. 

Przy tej sposobności musimy ponczyć sz. 
korespondenta, że Żadne grono nauczycielskie nie 
ogiasza swych wyroków po rogach ulic — ale 
mimo to każdy kto chce, może się prawdy do- 
wiedzieć, Otóż i szan. korespondent, gdyby był 
tego chciał, i zapytał się któregokolwiek z nau- 
czyczycieli, a mie miał złej woli ohydzenia za- 
kładn, byłby się dowiedział, że niektórzy ucznio- 


za granicę dla obawy przed zarązą,  Spodziewać 
sią można, że cena polepszy się, gdyż zaczynają 
za granicą kupować, i z prowincji rzeźnicy zaczy - 
nają więcej na targ nczęszczać. Wszystko zostało 
rozprzedano. J: Krzysztofowice. 

Caffe Stierbóck, Leopoldstadt. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż d. 28. marca. Miasto spo- 
kojne. Gwardja narodowa, trzymająca z 
powstaniem, zachowuje się obronnie. Cen- 
tralny podkomitet, który zajął miejsce 
dawniejszego centralnego komitetu, zade- 
kretował utworzenie 24 marszowych ba- 
talionów. 

O godzinie 4tej na placu pod Ho- 
tel de Ville ogłoszono przy huku dział 
ukonstytuowanie się gminy. Bank fran- 
cuzki udzielił nowemu rządowi znowu 
500.000 franków zaliczki. 

Wojska rządu wersalskiego, pilnują- 
ce mostu Serres, zniszczyły teraz ten 
most łyżwowy pod Sevres. 

Dziennik „Cri du Peuple pisze, iż 
wybory niodzielne zadekretowały zniesie- 
nie Zgromadzenia narodowego. 


Konstantynopol 29. marca. Mo- 
skwa rozpoczyna d. 15. kwietnia wojnę 
przeciw Chiwie i Kaszgarowi.' 


Bukareszt 28. marca. Wojsko prze- 


7 miejscowych, ażeby raczyli prace swe przezna- krup dla braci naszych w tułactwie podają lszy | chliwych; w Paryżu biją się stronnictwa; najgo- wie, dla który kara cielesna niebyła odpowiedną, 
czone na wystawę odeslać wprost do Domu Na- wykaz darów na tem cel złożonych. , dniejsi mężowie wystawieui są pod pręgierz pu- otrzymali karę aresztu, byłby się dowiedział, że biega przez całe miasto z nabitą bronią 
odne Debańsk: 1) W gotowiźuio dla zakupna krup pp. Osie- | bliczny. Paryż dotych dy dyktował ń | wszyscy rodzice, zgadzali się na karę cielesną i | "8 pron 4 á i 
1 rodnego, K, Dzbańsk:. , | p P PP czny yź dotychczas mody dyktował, ze F : ? b: t WA" hr k 
— Brody onia 25. marca b. r. Walno zgro ciński z Tuliglów 50 zlr., Karol hr. Łoś 5 zlr., | jakby z ogniska złego i dobrego pochodził im- | takową albo sami wymierzyli, „albo *Gowięgo nar MIZAN neram Aa SKN zamknę- 
i madzenie Rdza Towarzystwa pedagogicz- Szczopan Stankiewicz z Podlisek 14 zlr., Zy- | puls ruchów, mających także dobre i złe swoje | UCzycieli upoważnili, a następnie im dziękowali, | to. Wielkie wzburzenie między ludem. 
, nego odłożone do 2 dnia. Pwzotcodni p gmuat Zuckor 16 złr., Stankiewicz z Niklowie | strony; w Paryżu się biją, więc trzeba aby w Bo- byłby. się dowiedział, że tylko ci nezniowie byli Wiedeń Wedin 
) ||| Leon. Antowiewicz 20 zlr., Artur Stopczyński z Romauówki 5 zlr., | chni dzięki p. korespondontowi, była na małą | karani, kcórzy się dobrowolnie poddali | niebył- lede 29. marca, yaziar, Te- 
hi prezes. i Józefa Szeliska 10 złr. skalę „wojna domowa!“ I mie lada to zuchy! | ÞyY byl napissł, że niektórzy rodzice woleli | krutacyjny uchwalił jednym głosem więk- 
- — Ze Składek na rannych Polaków u- 2) Zbożem i krupami: pani Józefa Andru- | nadzieja przyszłych losów ojczyzny, starsi wie. | wykluczenie, bo oni taką karę uważają za karę | gzości zrobić w izbie wniosek, wstrzyma- 
P dzielił dakcja Gazety Narodowej będącemu szewska krup funtów cłowych 180, Kazimierz kiem, starsi szczególniej swawolą, rozkiełzaniem, | !m Samym wymierzoną a nie ich synom. nia się z przyzwoleniem na pobór rekruta, 
i k a Redakcja ; | owak aa au. Szeliski pszenicy na grysik korcy 2, Brykczyń- | tym fermentem, który, daj Boże, by.wyburzył Nareszcie nadmieniamy, Że Żaden z nau- dopokąd rząd nie poczyni zapowiedzianych 
} y v RO opona ohocnie Ur wiadkuta ski 5 korcy jęczmienia i 5 korcy hreczki, Ko- | się teraz sztuczkami studenckiemi uczniów szkoły | czycieli szkoły realnej nie jest w Jarosławiu eh y! 1 ali 
ć cji Władysławowi Dabro tay podoficero a A p misja za pieniądze przesłane odkupiła hreczkę | gimnazjalnej bocheńskiej, spokrewniony, ale gdyby i tak było, to cóżby to przedłożeń. Banhans i Lasser głosowali 
$ tuwi z pułku Zuawów, rannemu pod Pont-arior | dla Francji daną i te przerobiła na krupki dla tak miało martwić i niepekoić sz. korespon- | przeciw tej uchwale. 
e z armii Bourbakiego 25 ztr. na podróż do Wio- | wychodźców naszych Rzecz to domowa, rzecz, która po za obręb e 2 
i dnia i surdut josienny nadosłany przez p. A. y A ko” az m8 "A szkolny wyjść nie powinna, i gdyby usłażny ko- m | is 40M i fag s (Ztąd to zapewne centraliści puścili po- 
3 Niedzielski any ASTRAN, ZYC respondent nie podał jej publicystyce, skończyćby (Sprostowanie to umiaszczamy, trzymając się | płoskę, Że Banhans i Lasser mają zostać 
~ 10 EEIN : , s otworzony sposób zaratowania głodnych braci na- się winna kilkoma godziuami szkolnego aresztu zasady audiator et altera pars, gdyż pochodzi ministrami ; p. r.) 
h a Komisja do zbierania zboża dla Fran- | szych krupkami z ziemi ojczystej, i upraszamy | zą porozumieniem się prywatnem przelożonych | 9n0 od grona obrażonych nauczycieli, Ustępy nic A zima... 
y cji oznajmia, że 24. b. m. wyprawila do Francji | o spieszny udział, Najpołądańszemi byłyby go- | jednej i drugiej szkoły. nie prostujące, zawierające tylko wylewy gniewu Praga 29. marca. „Narodni Listy 
t a przesylki zboża, 3 A = PIĄ "aw 9, towe krupki, jednak tak doborowy jęczmioń na Lecz w zakładzie, gdzie pannje jakiś dzi- na korespondeuta nannęliśmy. W końcu pozwoli- proponują, ażeby każdy sejm wypracował 
d A jarego 7, jęczmienia 88, kw 2: pae porlowe krupki, jako też pszonica na giysik a | wny nieład, gdzie wlaśni nczniowie wybijają | Śmy sobie zrobić uwagę. że jeżeli nie biją jaż i | konstytucję dla swego kraju. Potem zlać 
w . Razem worów 130, wagi ciowej , tun” | hreczka na grysik i drobniejsze krupki wymie- | gkna nauczycielom, zelżywe na nich wyrazy pi- | złodziei w kryminalach to czasby jnż może dać | py “trzeba t tkie konstytucie k 
tów 27. nić tu łatwo we Lwowie, gdzie całe przedmie- AKA Jrazy p Bóiokiiom iszkolach - — olocia by to dzialo Je 9 jo 2 e SANS LRIO AONSLYBUGJE LA. 
3- è 4 : : a ly Szą po grecku, po łacinie i po polsku, po wszyst- | Pokój) kijom w szkoł y ; konstytuci K 
Dziś porządkujemy i odstawiamy 5ty R ście Łyczakowskie zajmuje się wyrobem tychże, | kich parkanach, ławkach, przechadzkach publi- | Sie i „w najoględniejszy sposób“; p. r.) jowe w konstytucję państwową. 
s. . : . , 
EPE aa oi masła 25. ba TA S zrodk A DOWN ah Koko Bukareszt d. 28. marca (w nocy.) 
a ni 201 ceinarów clówych w prawił wprost z OK: „a D dn, me musi być miłości czysto nauczycielskiej, tam Za- | i zawiera: Jonek Łopucha; Zguba i współczucie | Przęd rozwiązaniem izby toczyły się burż- 
í Tarnopola do Wiednia < r A Eugeniusza ać bierają się pono do wypędzenia nezniów, a prze- | wiersz p. Edmunda Znatowicza; Kto chce ten liwe Jed ł6 Jass 
H Bontonx i dyrektora kolei Miara ro: — 0 zaburzeniach w Poznaniu pisze Dzien- | jęci świętą zasadą „zamiar uszlachetnia środki“ | może; przez Józefa z Bochai; Pogadanki gospo- | EE PO BO postów z 2 
a dniczącego dat w Wiedniu N Ai pomocy nik Poznański co następuje: Od wielu lat nie | wolą fakta przekręcać, i aby się zaś nie wydało | darskie przez Wojciecha z Kuuic; W spomnienia drwił sobie z księcia Karola, Mianowicie 
y dla rolnikow wojną zniszczonych we Fraucji i było miasto nasze Świadkiem tak bezecnych gwał- jak daleko doprowadzilo z jednej strony zbyteczne | z podróży. Przypomnienia gospodarskie; Co sły- | Z Jego groźby opuszczónia Rumunii. Inny 
k zapowiada, że resztę zboża, która vadciąga, nam tów ulicznych, jak wczoraj. Obchodzono po raz | pobłażanie, z drugiej nie wiem, może brak mi- | chać w świecie? i Rozmaitości, poseł zapewnicł, iż cały naród rumuński 
0 , t zi » w 2 . r 5 . : -telias r SĘ k p E f k i i 1 p à 3 Ń 
tu do przesłania do Wiednia w tych dniach ma ad PRH CORTEGE Niom igg ale AE CP) RET" PAETAE kipa: — ‘Mrówki tygodnika illustrowanego Nr. 11. | najprzeciwniejszy jest narodowi niemie- 
wyslać, Do stacji kolei Sądowej Wiszui posła- pos00, który ani nie przynosi zaszczytn tym, A gł 5 e 00 78 zawiera: Ojczym powieść współczesna przez J. N. | ckiemu. Panuje wielkie wzburzenie umy- 
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dzoną, nie znalaztszy Żadnego zysku (ala Q|moistnie wydany będzie dyplom na skończo- 
ogromnej drożyzny robotnika, z powodu nego gorzelnika i może im być garmi to wany 
budującej się w pobliżu kolei) najsu- roczny doc Lód najmu tej 500 zt. 
mienniej ku zupelneuu memu zadowo- Q|0Procz „wolnego pomieszkania i opalu. x: 
leniu, w zadziwiająco szykkim czasie w © Bliższe warunki zawiera p r o g r a m, któ- 
Płotyczy, w roku zeszłym wykonał. ry każdemu na Żądanie bezpłatnie przy- 
Płotycz w marcu 1671. 1545 3-8 Pen, będzie. PAN. d 
Zary rzyjęcie do szko à się 

Teuer oo rcki Çl. kw R nia b.r. Kars otwiera się dnia 

IR NNR AN NRYŃ RYN PARYSA, 1, maja. 
Więcoj jak dziesięciu ucz- 
niów przyjętymi być nie mogą. 
a wieta N. B. Oprócz tego otwarty będzie przy 
1 b tej szkole z dniem 1. czerwca b. r. szereg 
oien a wykladów popularnych dla starszych prakty- 
porce lan ę, faj ans, Sz klo kujących już gorzelników. Bliższe szczegóły o 
gładkie i szlifowane w wielkim wyborze tych wykładach ogłoszone będą później w dzien- 

owo otworzony handel nikach krajowych. 


n Co 
Dr. Rudolf Giinsberg. 
DW GERHARNTA profesor przy. akademii technicznej i dyrektor 
a i pierwszego polskiego zakładu gorzelniczego 
we Lwowie 1510 4—5 we Lwowie. 1543 3—3 


po najniższych cenach. 


Ważne dla cierpiących! 


Kapelusze 


wiosenne w wielkim wyborze 


1 miara Cuba , 1.60 w najlepszych gatunkach. 
1 but. tego samego , . . —-30 Drożdże wiedeńskie jedynie czyste bezf|SW państwie austr.-wegierskiem i w całej Polsce dotąd' w konkurencji nie prześcigniona $ 
1, but. 45, */, but. : ś —.25 | krochmalu z fabryki Ad. Ig. Mautnera ig|fi na wszystkich światowych wystawach przemyslowych jedynie i wyłącznie odszczegó]- 

$ Arak biały z Batawii . . 1.40 | Syna w Wiedniu St. Marxa. niona medalami nagrody za stateczne wykonanie i taniość < 


Woda orjentaina 
dra. Walker w Londynie 


znana jako jedyny i pewny środek leczniczy 
kia goBćcowi, reumatyzmowi, spara- 
iż waniu, osłabienia i cier ieniom ner- 
wowym. Takowa dzieła uspakajająco, wznie- 
ca sprężystość stawów i wzmacnia. Użycie 
zewnćtrzne. 
Cena fiaszki 1 złr. 20 et. 

Przy wysyłce na prowincją za opako- 
wanie 20 ct. 

Jedynie prawdziwa do nabycia we 
Lwowie w aptece Zygmunta Ruokera 
pod srebrnym orłem. 1310 3-3 


oraz 
czepeczki strojne, negliżyki 
ubrania, kokardy i t. d. 
stosowne do świąt poleca Szanownym 
Paniotu 
M. Topolnicka 
we Lwowie przy ulicy Nowej 1. 281. 
Zamówienia z prowincji zaraz 
uskuteczniam. 1542 2 


Mein weltberithmtes 


Restitutions-Fluid 


Na zbliżające się 
Swięta Wielkanocne 


, Ces. król. - wył. uprz. 
poleca handel towarów korzennych 7 - i RSCH : s 
KAROLA BAŁEABANAJ S MME 
we Lwowie, 296 pod Złotym Kogutem. 
złr. ct. Czekolad ] W ąt b 
1 fnt. Wikdałów r 6 : R y złr. ct. ran Z ro 
1, zynków sułtańskich .  --.40 ze sławnej fabryki Jordana & Timeusa. "© . 
1, dtto dużych .  .  —.36 | 1 fnt. Homeopatyczna I . .  —.14 W a) ) W 
t 4 sek... ke 4 pd «4 1, Homeopatyezna II . i "3 $ u ILHELMA MAAG R W iedniu. 

y aaa EE 1 „ Czekolady Nr. 9 z wanilii "UNIĄ Najczystszy, najlepsz jnaturalniejszy i za najskuteczniejs na 
WSS D | | ode * W „—86||4 2] Czekolady Suszaffia (Sweicer) LADNA 70 r najlepszy, Ai A > - Tai, nieczniejązy, uznaný 
h » Mz R EEE A bE 1 „ Czekol. Luit Freres z Bordeaux 1.50 odex p pie 

, Poma z cukrowan —80 | A i AB s żę 3 
tm Vanili A WY : 140 *; A, odj iae A sak NE pluc, szkrofułom , kę O e U 
1 „ Kwiat katot . —.10 | P j T a . 

1 , Goa =) M mię . —410 | z czystym smakiem, naturalną wonią. l s1aVosciom gruezolowym, osłabieniom L t. 
DOSa. gag ai 2.— || 1 but. Zielieniaku MJ. E oa  —60 Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Bäcker- 
Gelatyna bista „| «  - oe q-10 || „ Zmlieniam l „ ._ „+  —_%8 strasse Nr. 12, *) lub w najznaczniejszych aptekach i bandlach 
Gelatyna czerwona . = =.  —4A2 |1 , ZielieniakuI . . . 15 r hiin a T ; | acych A 
1 ., Maślaczu slodkiego I . 1.30 zenny monarchii, między innemi u następującj rm: 
Kawy ) „ Maślaczu wytrawnego . _ 1.50EJ we LWOWIE A. Berlinera apt. | W KOSSOWIE M. Camil, handel 
w fk ma arabk P. 1 ,. Tokajera słodkiego . ` 2— = e 7. Ruckera i | „ KOŁOMYI M. Bolechower, handel. 
nt. Moka arabska . - ; : l „ Tokajera wytrawnego 3 2.— „ Markiewicz i Wojczyński, hand D. Kramer, bandel 
1 „ Złota Jawa ` . - —92 || 1 „» Ruster (damski) o d 1.— ki A Horn bana fo 3) z MaNi ant... 
z - 88 f . =. „ " . A . n „ - NOWICKI apt. 
L n» Ceilon portowa + raku © 8 |1 » Menischera (damski)  . 1209$ > j. F. Kieina Wdowa i Rissler. n m _ S S Eriędoann, handel 
ł p dk =. i SR l 4 | Awe BE 4 à g na W KRAKOWIE F. Gralewski apt. | " s Hersch Chajes, handel 
1 liny NAT OG BEN -16 » e SaN enieZEgwWone sm : A » J. Trauczyński apt. „ MONASTERZYSKACH J. Lipschütz 

, u 1 2 ? e. 1 ,, Neusidler Seewein k 1.25 * z Dr. Sawiczewski apt. || MOSCISKACH G. Schalboth apt. 

7 n Ra M drobniejszem  . Ba 1 „ St. Julien >) M 1.80 R „M. Skalski apt. | ” NADWÓRNIE Taub Griffbl. handall 

" ” 4 s 0 . 1 „ Madeira s g 5 ” 2.50 é m A. Aleksandrowicz apt. R NOWYM SĄCZU S. Lichtmann, han. 

Cuki 1 „ Malaga . . . . 3.50 y „N. Walter, handel. ||» OSWIĘCIMIE J. Grzyziecki apt. 
u er ą 1 „ Johanisbergera . > 5 b= „ BRODACH M. S. Franzos, handel. „ PRZEMYŚLU F. Nahlik apt. 
Cukru cena zawsze się stosuje podlug || 1 » Bocksbeutel "R . Ek „ BUCZACZU F. Popowicz, handel. „ RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., han. 
cen targów zagranicznych. || Ceny win bez wyjątku są bardzo przystępne. s M A. Korja handel. „ SKALE Jakób Weinberg. 
AO „ CZERNIOWCAC . v. Alth apt. „ SUCZAWIE Bracia Józefowicz, han. 
Wina szampańskie | Herbaty m U J. Krzyżanowski apt. | > STANISŁAWOWIE J. Kalman, hand. 
, zlr. ct | Chińsko-rosyjskie : pi » Simon Merdinger han. ig m Ferdynand de Stecher, ap. 
Aubertin à : P r - 4. — aira ch. a ji Ignacy Schnirch ,, » STRYJU Emeryk Boberski, handel. 
Muet & Chaudon wR W. 4.50 | 1 fnt. Emperial żółto-kwiatowa - 5— S U N. Agopsowicz s» | » TARNOWIE J. Czemeryński apt. 
Eugen Kliquot , . s . 3.60 || 1 ,, A biało- k i 5.— PE . A Bracia Tabakar „ | n gl S. Wolfa Synowie, han. 
Siebert 3 A $ a 4 : 5.= JIMI „ Melange de Moskau . ` 4.— F , CZORTKOWIE 1. Noss apt. | „ ZALESZCZYKACH J. Kodrębski, h. 
Hmperialame | 3 Cia eai 4.50 | 1 „ Fawmilijna bardzo dobra . 23-5 z „Markus Brennholz, han. | 5 „Chaim Halpern, handel. 
Fleur de Sieleri */, butelkach - 1.60 | I „ Kongo cesarska . "ada i 2-= „ HORODENCE J. Neuburg, apt. „ ZŁOCZOWIE [Leo Ney, handel. 
i Rumy. | 1 n» Proszku herbacianego a. 1.20 i *) Także znajduje się jencralny skład dla monarchii węgiersko-austrjackiej wyro- | 
1 miara starego Jamaika 2.80 | Herbaty wszystkie na wagę wiedeńską Bi j 


3 h zystki : bów słodowych spadkobierców dr. Linch w Stuttgardzie i Qjehowskiego i 
1 but. tego samego 1 złr.40, '/, 70, */, 38 | z czystym smakiem i wonią naturalną Wachsmana w Wrocławiu. 1036 24—24 
1 miara Jamaika dobry 2.20 Oliwa i ocet — - : : me: maz - 


I but. tego samego 1 zir, 10, 1, 55 "Y, 28 | 


Wielmożny Pan łaskawie pozwoli, ażebym kilka szczegółów systemu handlu 


[4 
mego wyjaśnił, żeby przy łaskawych rozkazach, co do gatunku i ceny, nieporozuienie i 
nie zachodziło : 


a) Każdy towar ma wyraźne nazwisko, przy więcej gatunkach tego samego to- 


waru, są numera, na które przy zamówieniu powołać się upraszam. i K. Fog l aa Wien, IKärntnerstrasse 27 p 
s b) Za opakowanie: na prowincję nie nie rachuję, lecz jeżeli się słoik lub pa > (Eckgewólbe der Himmelpfortgasse 
inne naczynie do zapakowania mokrego towaru kupuje, liczę po cenie wlasnej. c. k. liweranta nadwornego zum Erzherzog Karl) 


c) Przy kupnie towarów za 50 złr. w. a. odstawiam takowy franko na 
wszystkie stacje kolei Karola Ludwika, Czeruiowieckiej i Brodzkiej i to w ton sposób, 4 i 
że towar Wgo Pana tę samą cenę kosztować będzie , jak we Lwowie. Kupna za mniej WYDrZE daż y 
jak 50 złr. w. a. powyżej wymienionych szczegółów, nic mogę na mój koszt wysłać. 

d) Herbatę posyłam tylko pocztą i osobno od innych towarów, jako też odoso- 
bniony magazyn do tego artykułu utrzymuję. ` 

c) Komisa, nie dotyczące się mego handlu, jak i postaranie się o wiadomości, 
lub inną jakakolwiek wygodę dla moich szanownych Gości, bez wszelkiej pretensji na- 
tychmiast załatwiam. 

Uwaga. Ponieważ kolei teraz posyłki towarów bėzwarunkowo przyjmuje (ohne 
Verbindlichkeit fúr die Liferzeit), to radzę zamówienia wcześnie poczynić. 1447 4—4 

| a POPPE 


wysyła na listowie zamówienia (pisane w dowolnym jezyku po cenach 


z powodu przepelnienia zapasów, powstalych z przyjęcia spadku za połowę ceny po 
największym domu fabrycznym towarów rumburskich i lnia- 
nych iaby nie wydalić robotników i robotnie z fabryki, u te: 
Koszule płócienne męzkie (uprasza sią o podanie objętości szyi) po złr. 180, 2,3,4,5 
do 6 podwójnej wartości. 

Koszule płócienne damskie jo zbr. 1.80, 2, z haftami po zlr. 3, 4, 5 do 6 podwójnej 
wartości. 

Kalesony płócienne męzkie po zir. 1, 1.50, 2, 2.50. 

Koszule z angielskiego szyrtyngu piękniejsze od płóciennych, białe i kolorowe po złr. 1.50, 
2, 2.50, 3 do 3.50. (Objętość szyi proszę podać,) 

Spodenki damskie po złr. 1.50, 2, 2.50, do 3 wytwornie haftowane. 


6 a U Gorsety damskie z perkalu po ztr. 1.50, 2 do 2.50, haftowane po ztr. 3, 5, 6 do 8 bar- 
akarecy i a i: 
. 0 Spodnice damskie po złr. 4. 5. 6, 8 do 10. 


Tuzin rumburskich chusteczek do nosa po 2 złr., lepsze po ztr. 2.50, 4, 5, 6 do 8. Kosz- 


towały drugie tyle. 
Pierwszy specjalny magazyn haftów, fso okci piótna z ręcznej przędzy po zlr. 8.50, 9.50, 11, 13, 15 do 18 najpiękniejsze. 


Dawna cena drugie tyle. 
koronek, firanek i towarów białych fso iok. kotorowe piócienka ja pościel po żlr. 7, 8, 9 do 11. Dawniej podwójnie. 


: Sznurówki damskie (uprasza się o podanie objętości w pasie) paryzkie po zir. 2, 3, 4, 6. 
we Lwowie, przy rynku 155 Wartości podwójnej. 


lecie z R ab. ` Ara Weby rumburskie i holenderskie 50 do 54 lok. uznane za niezrównanie dobre po złr. 25, 
polecają Szanownej Publiczności świeżą przesyłkę firanek w wielkim wyborze 30, 35, 40, 50, 60. Dawniejsza cena drugie tyle. Kupujący towar za 60 złr. otrzy- 


i w wszelkich gatunkach, a mianowicie : mają w dodatku kołdrę i materję wełnianą na parę spodni męzkich. 
WF Listowne zlecenia TĘ 


mi firanki szwajcarskie haftowane ns tiulu okno od 8 do 20 fl. Htwóiią RZ ód FrarNCi, zysłaniem gotówki lub za pobraniem poczt kolej; 
rE- Agronom ne ie E 0. is P firanki maślinowe z tiulowemi szlakami okno od 7 do 16 f. ub poczta. Bielizna któraby się mie podobała lub nie przylegała , będzie bez trudności 
W zp ? ” ót przyjęta. es ; as Co tral-Depot des 
i gorzelnik %%%4€ Proi s: '/ Kiste fl. 20; |, Kiste A. 10/,,firanki gypiurowe odpasowane od 6 do 20 f. napowrót przyjęta. Adr = ta za z! W e 
8 takie same na łokcie od 40 cent. do 1 fi. 50 cent. > 


k. k. Hoflieferanten, Leinwand- und Wische-Fabrikanten 
Wien, Karntnerstrasse 27, 


1), Kiste fi. 51/,, 
który w Prusach nauki pokońozył, s 
erni acz Carl Simon, 


ą na parowych i ręcznych gorzelniach à RAM 
z chlubnemi rekomendacjami w Teei. Thierarzt, Erfinder des Restitutions- 
paol | pk Jl a: i Fluid und Gründer der Fluid 
omose w biurze Józ i 1 i c > i A 
Dao, BynekNt. 100. 2 1550 5 waj Heilmethode, Wien, II. Bez. Schiffamta 
gasse 14. 1148 16—20 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju, 


Teraz wyszła z druku 
(3. bardzo poemnoiene wydanie) 
w 30.000 egzemplarzach i tak w kraju jako 
i zagranicą już rozkupiona broszura 


od najmniejszych do największych, 


MATERYE 


na meble 


Aksamit, Gobelina, Wenecyena, 
Ryps, Cerata amerykańska , Ereton. 


Kornyszy 


1512 5—8 i 


Kutasy do okien 


wszystko w największym doborze i po 4 
cenach najumiarkowańszych poleca 


TOWARZYSTWO. 
stolarskie lwowskie 


w swoim składzie 
we Lwowie, plac Dominikański 1. 131 m, 


9 4 ASA ) Iro D 9 ” 


jej przyczyny i leczanie przez Dr. BISENZ, człouka 
medycznego fakniteto w Wiedniu. Cena 2 złr. w. a, 
z przesyłką pocztową 2 złr. 30 cnt, 
Da nabycia w zakładzie ordynacyjnym 
słabości sekretnych 


(osobliwie ałabości), 


Dr. Medycyny BISENZ 
Stadt. Currentgasae Nr. 12, w Wiedaju 
Ordynacya codziennie od godziny 11 do 4. Także 
w drodze korespondencji udziela rady i posyła leki. 
Bez pobrania pocztowego.) 1033 38—70 


Do fabryki c. k. uprz. ARCANUM na wy |$ 
tępienie szczurów, myszy domowych i polnych,|$ 
kretów, chomików i szwabów, 1567 1—6 | 
w Wiedniu, Neuban=Gasse Nr. 70. 
Burgau w Styrji 15. paźdz. 1569. 
Doświadczywszy 
z wielkim skutkiem 
w fabrykach naszych 
Pańskie c.k. paton-|$ 
towane Arcanum u-|4 
praszamy o nadesła-|$ 
nie nam odwrotną pocztą sześciu paczek. |$ 
Z poważaniem < 
Dyrekcja c. k. uprzyw. przędzalń 
w Neudau i Burgau w Styryi. 


Rzeczone prawdziwe c. k. pat. Arca- 


<A 


Wodę Annterynową do ust 
num do nabycia we Lwowie jedynie pprzedaj: war p” p EN p 1 ? 
w handlu p. F. W. Królikowskiego pod 
1. 804. W Rzeszowie u Ig. Schaittera Ą I GO FON 

et Comp. W Przemyślu u Franciszka 
Gajdeczki. W Czerniowcach u Józefa Haas, — ) | 
Cena Dozy większej 1 złr. 10 ct.’ małej 90 ct.jwypróbowany środek do rychłego uśmierzaniaj 
Eg" Listowne zamówienia także i na poje-|bolu zębów, flakonik po 60 ct., apteka wej 


dyncze dozy uskutecznia sią za zaliczką pocz-|Lwowie pod srebrnym orlem ZYGMUNTA 
tową na wszystkie miejsca "gg RUCKERA. 


Eau de Capille 


najpewniejszy i najnieszkodliwszy Środek na każda siwa głowę, aby jej pierwotny 
kolor nc 
Cena pół flaszki po 1 złr. 80 ct. 
n całej ” „3 T e 
Za opakowanie przy posyłkach płaci się po 20 ct. w. a. 
We Lwowie utrzymują jedynie prawdziwą pp. Zygmunt Ruoker, apt. pod 
Srebrnym Urłem, dalej A. Steifa Synowie, R. Schwarz i Adolf Berliner apt. 

=== Tylko fiakoniki opatrzone naszą marką ochronną zapewniają prawdziwość. 


Kamprath & Schwartze 
1516 2—12 Parfiimeurs w Liplku. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


firanki wrabiane muślinowe, tyfoniowe it. p. w różnych szerokościach 


od 30 cent. do 85 cent. łokieć. 1548 3 -3 


Pierwsze zwyczajne walne zgromadzenie Akcyonarjuszów 
odbędzie się | 
w Poniedzialek dnia 1. maja 1871 o godzinie 10 przed południem 
w lokalnościach Banku. 


Porządek obrad: 
1. Sprawozdanie. 

2. Przedłożenie Bilansu od rozpoczęcia czynności Banku do 31. grudnia 1870. 

5. Postanowienia wzgledem użycia czystego zysku. 

4. Wybór Wydziału rewizyjnego dla sprawdzenia Bilansu. 

5. Zmiana Statutów, względnie rozszerzenie zakresu działania, f 

Uprasza się PP. Akcjonarjuszów życzących brać udział w zgromadzeniu, ażeby w mysl 

$. 25 Statutu * złożyli akcje swoje czyli kwity interymalne z kuponami najpóźniej do 10. 
kwietnia r. b. w kasie Zakładu we Lwowie; w €. k. uprz. austr. Banku związkowym (Ver- 


einsbank) we Wiedniu, nakoniec u PP. Blau % Epstein w Krakowie. 
Lwów 18. marca 1874. 


Rada zawiadowcza. 


* Posiadanie 25 akcyj a względnie kwitów interymalnych nadaje prawe jednego głosu na zgromadzeniu walnem. Nieobecnych 
członków zastępywać mogą pełnomocnicy pisemnie do tego umocowani, którzy jednak muszą być akcyonarjuszami do gło- 
sowania uprawnionemi. s ; : 

Pupile, kurandy i osoby moralne, mogą być przez zastępców prawem lub statutami ustanowionych, chociażby ci za- 
stępcy nie byli akcyonarjuszami reprezentowani, „M: 

W celu wykonania prawa głosowania , złożone być mają akcje względnie kwity iutorymalne razem z kuponami naj- 
dalej 20 dni przed zebraniem się zgromadzenia walnego w kasie towarzystwa we Lwowio lub w Imnych miejscach przez 
Radę zawiadowczą wyznaczonych. | bk 


U 


Z drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 


a nam, 


— mmm — 


wę SE 


|| ME o + 


